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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie' miesięcznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenum eratorowi miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra­
c j i  Oaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Kiebtera).

Na nrowlnoyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półroezuie zł. 12.

Zn granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
prenumeratorowle Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK  za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct„ 
kwartalnie I zł. 10 et.

Sum er kosztuje 6 ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano ■— dla prowincyi o godzi^Ł? wieczorem.

38 rue de Yarentie p T r i " " 8j d)
J 0 g le « ( -?tt0 Ma8*) Walfischgaśse 1 0 ® -  

Eudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Rrfi
W oCile12!!- ?1̂ ^ 6'  W> 8Ut* Śchal 1 ek
w 1UM taP..”  a « ;  DanEeber« ’  L  W ollzeile 19; w Hamburga. A Stem er; w Frankfnrole n M
Hassenstein A  Vogler i G. L . Daube A Comp. 
w Warszawie: Reichman A Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaitowy wiersz drobnym drukiem lub jeiro 
miejsce 10 et Nadeałaas za wiersz lub jeg o  mie^ 
sce 30 et Głosy pnblloznoSCI za wiersz lab jego 
miejsce 50 ot. Prywatna koraapandnaoya 3 ot. od 
wyraiu. Karty ksrespsadoaoyjao dla drobnych 
<rxlo»z 30 o t

Biura r e d a k c ji : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem.

K ed a k to r : Br. ALEKSMDEB YOtiEL. Biura a d m in is tra c ji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Po ferysci świątecznycti.
* 'ŁW6w d. 20. kwietnia. 

Gdy wskufcęk najrozmaifcszyoh przy-

gabinet _  ... _  . . . .
siejszy uznał za stosowne, .jako pierwszy 
punkt programu swego przyjąć reformą 
wyborozą, a więo niejako objąć spuści- 
zuę po upadłym gabineoie z tern za­
strzeżeniem, że reforma wyboroza no­
wego rządu musi być zupełnie inną 
niż ta, którą proponował hr. Taaffe.

Ladzie znająoy dokładnie stosunki 
austryackie, bezpośrednio po ogłoszeniu 
programu nowego rządu, nie wahali 
się wypowiedzieć zdania, że nierównie 
łatwiej jest oświadozyó gotowość prze­
prowadzenia reformy wyborczej aniżeli 
ją przeprowadzić w istocie. Jakoż do­
świadczenie prawie całoroozne okazało 
ie  w Austryi, o której słusznie twier­
dzą iż jest obrazem całej Europy —  
że w państwie, w którem wszystkie ko­
ścioły wszystkie wyznania i wszystkie 
niemal narodowośoi europejskie są re­
prezentowane, postawienie reformy w y­
borczej jako sprawy, która cokolwiek- 
badż musi być szybciej załatwioną, 
jest postulatem bardzo śmiałym.

Jeżeli zrozumiałem jest, iż stronnic­
twa zwalczające rząd obecny, wytyka- 
"  mu na każdym kroku, że obietnicy 

a le i nie dotrzymał -  to dziwić się 
musimy, je ż e l i  n a w e t organa, które z 
kierunkiem rządu koalicyjnego rzeko­
mo się solidaryzują cô  do teJ_.^estyi, 
rów n ież_  pewnąrowmoz. zdradzają niecierpli­
wość. I  niecierpliwość ta jest niemal 
charakterystyką dzisiejszej sytuacji.

Rząd koalicyjny pragnąo wykazać 
Użyteczną swoją działalność i poparcie, 
jakiem się cieszy u większości parla­
mentu, napiera na Izbę, aby tę naj­
ważniejszą sprawę załatwiła z szybko­
ścią pary, nie zważająo na będące obok 
niej na porządku dziennym tak donio­
słej wagi przedłożenia, jak reformę po­
datkową, reformę ustawy cywilnej i kar­
nej i codziennie prawie wpływające no­
we przedłożenia. Wśród tej gorączko­
wej roboty, powstrzymanej prawie kil­
ka razy w tygodniu przez wnioski na- 
giąoe ze strony opozyoyi i mnóstwo 
interpelaoyj, wytwarza się mniemanie, 
że wiele się wprawdzie rozpoozęto, 
leoz mało wykona i że przeprowadze­
nie reformy wyborczej za najbardziej 
wątpliwe uważać należy.

Następstwem, tego jest pewna ner­
wowość, która też objawia się w wi­
domej i niewidomej akoyi parlamen­
tarnej, a z poza tej nerwowości wyziera 
pewna nieufność do siebie i do wszyst­
kiego, oo się z obecną łąozy sytu
»oyą- . . . .

Jeżeli nie wahamy się wypowie­
dzieć zdania, ie  rząd obeony zanadto 
optymistycznie zapatruje się na łatwość 
przeprowadzenia reformy wyborozej, 
jeżeli dalej uważamy, że zasłanianie 
piętrzących się trudności w przepro 
■wadzeniu reformy wyborczej, nie jest 
rzeczą zbyt wskazaną, —  to z drugiej 
znowu strony przestrzedz musimy za­
równo rząd, jak i stronniotwa par­
lamentarne przed objawami niewiary 
w siebie i niewiary w stosunki o- 
beone.

Zadaniem polityka jest wzrastać w 
siłę w miarę piętrząoyoh się trudności, 
dążyć systematyoznie a trzeźwo i spo­
kojnie do zrealizowania swoioh celów, 
— nie zaś pod wrażeniem przeszkód 
budzić w sobie i kołach sprzymierzo­
nych nieufność i zwątpienie.

Obowiązek ten parlamentu i rządu 
obeonego o tyle jest większym, o ile 
pewną jest rzeczą, że każda ioh sła­
bostka wyzyskaną zostaje przez te ko­
ła polityozne, któryob działalność z pe­
wnością nie odpowiada ani interesom 
państwa, ani interesom porządku spo­
łecznego.

Pomimo prądów radykalnych, które 
na rozmaitych polaoh życia pubiiozne- 
go tak silnie się objawiają, ani na 
chwilę przypuszozaó nie można, aby 
parlament austryaoki z biegiem czasu 
przedstawiał obraz kierunków radykal­
nych, jakie widzimy w innyoh repre- 
zentacyacb ludowych. Kwestya narodo­
wościowa może być ohwilowo zagłu­
szoną kierunkami radykalnymi, wsze­
lako wysunąć się ona musi w każdej 
akoyi stanowozej jako najważniejsza i 
pierwszorzędna. Ztąd też konkluzya: 
że przeprowadzenie reformy wyborczej 
bez należytego uwzględnienia i zabez 
pieozenia iudywidualnośoi narodów, Au- 
stryę zamieszkujących, jest niemożli- 
wem. Z uwzględnieniem zaś takowych 
jest rzeczą me mało trudną i wyma­
gaj ąoą wiele czasu do sfinalizowania.

Nie pojmujemy przeto, jak zaoho- 
waniu się jednego posła można przy­
pisywać tak doniosłe znaczenie i twier­
dzić, że ustąpienie jego z podkomitetu 
dla reformy wyborozej — równa się 
niemożliwości przeprowadzenia reformy 
wyborczej, nie uwzględniająo przytem 
okoliozności, że poseł Dipauli dlatego 
właśnie ustąpił, iż hr. Hohenwart i ks.

ukształtuje w dniach najbliższych, prze­
powiadać nie choemy, to pewna tylko, 
że od tego czasu do dziś nic się nie 
wyrównało —  a nawet w łonie trzecie­
go klubu koalicyjnego, w zjednoczonej 
niemieckiej lewicy, zamięszania po­
wstały.

Pragniemy szczerze, aby przy po- 
nownem we wtorek zebrania się Rady 
państwa objawiło się u większości sil­
ne zrozumienie wspólnych celów, jakie 
stworzyły obecną koalicyę stronnictw 
parlamentarnych, i pragniemy, żeby 
rząd koalicyjny w i ę o e j  p r o w a d z i ł  
niż ł a g o d z i ł ,  a wówczas, nie choe­
my wątpić, że bieżąoa sesya parlamen­
tarna zaznaczy się dodatnią akoyą na 
polu reform w Austryi.

Upaństwowienie kolei
południowej.

Lwów d. 20. kwietnia.
W  tyoh dniaoh odbyła się we W ie­

dniu ostateozna konferenoya ministrów 
austryackioh i węgierskioh w sprawie 
upaństwowienia kolei południowej. Jest 
to potężna sieć dróg żelaznyoh, dziś 
wskutek przebudowania mnóstwa kolei 
kcnkurenoyjnyoh podupadła trochę, lecz 
stanowiąca i teraz jeszeze pomiędzy 
przedsiębiorstwami kolejowemi „wiel­
kiego pana“ . Dotąd bowiem rozporzą­
dza kolej Południowa wielu cennymi 
przywilejami, i dominuje nad ruohem 
handlowym trzeoiej częśoi monarchii. 
Po odliczeniu nawet linij włoskich, re­
prezentuje kolej Południowa w austry- 
aokioh i węgierskich liniaoh kapitał,i

a . . , . • i wynoszący około 400 milionów zł. Nie
r *  •*-« ^naruszyć samodzielność tak potężnego

upadku znienawidzonego Taaffe go, tak 
mało interesom przynosiło ochrony i 
pożytku !

Cóż teraz jeszcze pozostanie?
Oto pozostaje jeszcze jedna niezdo­

byta forteoa rotszyldowskiej polityki 
kolejowej — forteoa najpotężniejsza: 
„Wyłąozająoo“ ( ausschliessendj uprzy­
wilejowana kolej Północna cesarza Fer­
dynanda. Czyżby i na nią przyjść mia­
ła kolej upaństwowienia? O zgrozo! 
Tyaiąoguldenowe jej akoye mają dziś 
kurs po 3.7000 złr. I takie złotodajne 
przedsiębiorstwo miałoby być wydarte 
z rąk Rotszyldów i ioh kompanionów? 
Czyż słyszane to rzeozy, ażeby olbrzy­
mie rotszyldowskie kopalnie węgla i 
walcownie na Morawie miały opłaoać 
koszta przewozu materyalów i produk­
tów swoich według tej samej taryfy, 
jak każdy inny śmiertelnik! Ażeby 
Galioya , Slązk, Morawa miały przestać 
być zaieżnemi od panów kolei Półnoo- 
nej ze wszystkiemi swojerai transpor­
tami ?

Niech tam lioho bierze całą koali- 
oyę razem z Plenerem i z Wurmbran- 
dem, chooiaż oni reprezentują w gabi 
necie koalicyjnym liberalną lewicę nie­
miecką, byle tylko ustało to u p a ń 'U o -  
wianie szalone!

Tak mniej więoej lamentuje Neue 
Freie Presse, a za nią i inne dzienni­
ki tej samej barwy na różne tony po­
wtarzają tę żałośną piosenkę. Takioh 
przykrości przeoież nie spodziewał się 
.liberalny" obóz doozekao po koałicyi!

Co Bię nas tyczy, możemy śmiało 
w kwestyi upaństwowiania kolei żela­
znych pisać się na zdanie posła Szcze- 
panowskiego. Powiedział on mianowi- 
cie, gdy niedawno toczyła się w jedne,, 
z komisyj Izby poselskiej Rady pań­
stwa dyskusya o postępach w upań-

synjfikacie, zamierzającym wziąć czynny 
udział w galicyjskim przemyśle nafto- 
wynn Wiadomość wyszła od niżej pod­
pisanego. W dziwnie szybkim czasie 
przyprała rozmiary potworne: posiadam
dowody, iż sądzono z jednej, strony, że 
syndykat rozporządza gotowymi miliona­
mi funtów sterlingów na zakupno tere­
nów — z drugiej strony, że działać bę­
dzie w interesie- pewnych „ ringów® i 
koinbinacyj finansowych. Dość ogólnie 
wzięto za pewnik, że: jeżeli Anglicy, 
owi notoryczuie mądrzy i bogaci Angli­
cy, biorą się do nafty w Galicyi, to 
trzeba korzystać ze sposobności i czem 
prędzej zawiązać z nimi stosunki... t. j. 
zaofiarować im tereny, produkujące naftę 
dziś, mające produkować ją kiedyś, mo­
gące ją produkować itd. Pewną część 
'sądzę, że stosunkowo nieznaczną) tych 
ofert otrzymałem sam ; wiem, że najroz­
maitsze osobistości tutaj posiadają ich 
tuzinami; mam nadto słuszne powody 
domyślania się, że odnośną koresponden- 
cyą zasypano tu przynajmniej cztery 
banki, kilka firm notaryalnych i... oby­
dwa wydziały reprezentacyi państwowej, 
dyplomatyczny i handlowy. Nie wiadomo 
nic, jaki rezultat uwieńczył zabiegi w 
ambasadzie i w konsulacie. To jednakże 
wiem, iż skutkiem ogromnej ciżby inte­
resentów, rozeszły się w tutejszej C i t y  
najdziwaczniejsze pogłoski o galicyjskim 
przemyśle naftowym —  a te dały po- 
chop wielu spekulantom „z pod ciemnej 
gwiazdy", wielu faiseur'om... Co najsmu­
tniejsze, powstały trudności, z któremi 
w tej chwili walczyć muszą ludzie do 
brej wiary, tj. ci Anglicy rzetelni, któ 
rzy upatrywali i upatrują w nafcie gali­
cyjskiej korzystną inwestycyę dla swo­
ich kapitałów.

Geneza istniejącego tu syndykatu jest

ają. Dziś przeto, gdy po świąteoznyoh 
feryach Izba na nowo się zbierze, ży- 
ozyó nam wypada parlamentowi i rzą­
dowi więoej spokoju i więcej oierpli- 
wośoi, a mamy to głębokie przekona­
nie, ie  przy spokoju, trzcźwośoi a prze- 
dewszystkiem silnej woli trudności ma­
leć będą.

Koło polskie w czasie ostatniej dy- 
skusyi budżetowej było pierwszem stron­
nictwem w Izbie, które przez usta swe­
go prezesa jasno zaznaczyło obowiązki 
parlamentu i potrzebę silnej woli w 
działania. Na tern stanowiska stoi ono 
dziś i staó będzie zawsze, lecz nieoh i 
mne stronnictwa parlamentarne pamię­
tają o tem, że utrzymanie rządu koali­
cyjnego górować powinno po nad ta- 
kiemi sprawami, jak np. sprawa oy- 
lejska.

Tymczasem zjednoozona lewioa drżą­
ca o mandaty i pozostejąoa pod presyą 
Nowej Pressy, zaohowuje się tak, jak 
stronnictwo, które nie myśli o jatrze, 
lecz rozpacza, jeżeli tej lab owej naro­
dowośoi w tym lab owym kraju przy­
wrócone bywają te prawa, które jej od 
szeregu lat niesłusznie i niesprawiedli­
wie byty odmawiane. Więc czterokla­
sowe gimnazyum w Cylei ma zagrażać 
elementowi memieokiemu w Austryi? 
To zaprawdę dzieciom a nie trzeźwym 
politykom mówić możnB.

Uwagi niniejsze kreślimy, biorąo na 
wzgląd ostatnie przedświąteczne ohwue 
akcyi parlamentarnej. Jak się rzeoz

przedsiębiorstwa, w którego zarządzie 
zasiada az czterech Rothsohildów,

.o  . y V następującą:stwowiemu sieci dróg żelaznyoh w Au-
- Ł__: -X J • Temu więcej, jak rok, interesa za

wiodły mnie do C i t y — tj. do tej środ­
kowej i wschodniej okolicy Londynu, w 
której obrabiają się sprawy bankowe i 
handlowe całego świata. W sieni olbizy-

stryi, iż zasadniczo nie entazyazmuje 
się on wprawdzie dla idei upaństwo­
wiania przedsiębiorstw prywatnych, —

v • i • r ( i 1 8̂ 010 jednak faktem jest, iż wszystkie
cały szereg ich najzaufańszych powier- ńotyohczasowe wnioski rządowe, zmierza-,
ników, i które żelazną sieoią swoją* ją0e (J0 zajęcia na własność naństwa
śoiskało rolmotwo, przemysł i handel 
wiela krajów, dzielnie dopomagając do 
ioh wysysania, Koła giełdowe nigdy
nie przypuszozały, ażeby rząd koalicyj­
ny targnął się na tę przedostatnią w a­
rownię wyłącznego niegdyś panowania 
giełdy w dziedzinie przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, i darować tego nie 
mogą teraźniejszemu ministrowi han­
dlu, hr. Wurmbrandowi, iż on, chooiaż 
jest jednym z przedstawicieli lewicy
liberalnej w gabineoie hr. Windisch- 
gr&tza, jakoś nie wiele robi sobie z głę­
bokiego niezadowolenia dotychczaso­
wych panów lewicy z jego polityki 
dążąoej do upaństwowienia całej sieci 
głównyoh dróg żelaznyoh, i zabiera się 
bezwzględnie —  pominąwszy już inne 
linie mniej znaozne, do upaństwowie­
nia nawet takiego kolosu, jak kolej Po­
łudniowa! Gdy o tem piszą giełdziar- 
skie dziennik’, czuć w każdem słowie 
oałą wśoiehłośó i przerażenie tych koi 
z powodu rozczarowania, jakiego do­
znały ze strony gabinetu koalicyjnego.
Co prawda, nie spodziewały się koła 
giełdowe, ażeby powróciły złote aia 
nioh czasy B iirgerm in isterstw a , albo te 
gabinetu Auersperg-Lasser, ale przecież 
nie przypuszczały, ażeby ponowne wej­
ście zjednoczonej lewicy niemieckiej po

jąoe do zajęoia na własność państwa 
lub w zarząd państwowy prywatnych 
kolei żelaznyoh, zapewniały interesom 
publicznym znakomite korzyśoi, trudno 
porządnemu człowiekowi sprzeciwiać się 
tym wnioskom.

Z  tego też wychodząo punktu zapa­
trywania, witaó nam należy z oałą sym- 
patyą tak ważny krok na drodze wy­
zwolenia handlu wywozowego z eale- 
żnośoi od wyzyska przez uprzywilejo­
wanych spekulantów, , akiem byłoby 
upaństwowienie kolei Południowej - 
tem bardziej, ii pragnęlibyśmy uważać 
to za zapowiedź bliskiej już akcyi to kie­
runku zajęcia w zarząd państwa „wyłą­
czając!3“ uprzywilejowanej kolei Półno­
cnej cesarza Ferdynanda, co dla ekono­
micznego rozwoju Oalicyi miałoby nie­
wątpliwie niezmiernie doniosłe znacze­
nie. _____________

Galicyjskie tarasy naftowe
1 A nglicy.

(Koresp. „Gaz. Nar.*)

I.
Londyn d. 17. kwietwia.

Przed kilku miesiącami rozeszła się 
wiadomość o utworzonym w Londynie

miego gmachu, mieszczącego w Imych 
murach biur najrozmaitszych do półtora 
tysiąca, stanąłem przed wielką tablicą 
adresową. Zanim znalazłem adres biura, 
o które mi chodziło — wzrok mój spo­
czął przypadkowo na napisie: The Gali- 
cian Petroleum Company, Limited — 
4-th. floor, czyli „Galicyjskie Towarzy 
stwo naftowe, z ograniczoną poręką — 
4-te piętro*.

Jestem dziennikarzem — i tu i w 
Galicyi. Więc... jest moim obowiązkiem 
wszystko wiedzieć, lub przynajmniej sta­
rać się o wszelakie wiadomości. A prze­
to, załatwiwszy swój własny interes, za­
szedłem na czwarte piętro, by zbadać 
ów business galicyjski „z ograaiczoną 
poręką“ . Stanąłem przed drzwiami skrom- 
niutkiego biura, znalazłem na nich po­
wtórzoną nazwę Towarzystwa — i za­
pukałem. Ale drzwi się nie otworzyły 
nawet po kilkakrotnem pukaniu i dłu­
giem czekaniu. Dałem za wygraną dnia 
onego. Lecz w parę dni później powtó­
rzyłem atak — znów bezskutecznie. Gdy 
mnie zawód spotkał za trzecim razem, 
dowiedziałem się od portyera na dole, 
śe „jacyś tam panowie odprawiają cza­
sem sesye, ale business tam pewnie nie­
wielki*. Iuformacya tak niedostateczna 
zachęciła mnie do szukania zupełniej­
szej. Rzekłem sobie: Juicić ci panowie,

odprawiający czasem sesye, muszą być 
ze8t08unkowani z kimś, k’to albo ich naf­
tę kupuje, albo sprzedaje, lub wreszcie, 
kto ich zaopatruje w finanse, potrzebne 
do operacyi. Rozpytałem się między im­
porterami nafty — importerami z Ame­
ryki — dowiedziałem się niektórych 
szczegółów ważnych, lecz ten z nich jest 
tymczasem najważniejszy, iż Gulician 
Petroleum Company jest w likwidacji.

Rozmowy z importerami, ponieważ 
nie ograniczały się do kwestyi życia lub 
śmierci owej kompanii, odsłoniły mi 
dużo ciekawych rzeczy.. lecz nie byłyby 
prawdopodobnie przydały się mi na nic, 
gdyby mi poczta nie przyniosła pewne­
go dnia (cztery miesiące później) listu 
z Galicyi, od osoby z odpowiedzialnem 
stanowiskiem, dopytującej się — czy i 
jakie szanse ma lub mieć może w Lon­
dynie nafta galicyjska? Był to w mem 
życiu pierwszy list „naftowy". Rozwa­
żywszy treść jego, postanowiłem uczynić 
dwa kroki: przez przyjaciela, adwokata, 
zasięgnąć poufnych wiadomości o pew­
nych aferzystach w C i t y ,  których mi 
wskazano przed czterema miesiącami, 
jako ludzi najodpowiedniejszych —  i na 
list, otrzymany z Galicyi, odpowiedzieć 
prośbą o bliższe szczegóły możliwej pro- 
pozycyi. Pierwszy krok doprowadził po 
dość długim czasie do tego, że wsze­
dłem — a raczej, że mój adwokat wszedł 
(bo ja pilnować muszę innych zajęć i 
obowiązków) —  w bezpośrednie stosunki 
z grupą pewnych City-gentlemenów o któ­
rych to się wie z aDsolutną pewnością, 
że są powszechnie znani i szanowani 
z uczciwości, że przeprowadzają eodzień 
mnóstwo interesów i że — butem się 
nie dotkną interesu niejasnego, lub z ja­
kiego niebądź względu w Anglii niepo­
żądanego. Drugi krok przyniósł mi w re­
zultacie taki z Galicyi postulat: Jeżeli 
Londyn przyszłe akt notaryalny, zape­
wniający... bardzo znaczną sumę prowi­
zyjną od interesu, to odwrotną pocztą 
otrzyma Londyn szczegółowy opis inte­
resu". Przetłómaczywszy postulat ten na 
-język angielski, tak go zrozumiałem: 
Potrzeba naftowemu przemysłowi w Ga­
licyi znacznych kapitałów; jeżeli Angli­
cy mogą ich dostarczyć, to niech prze- 
dewszystkiem obdarzą sowicie pośredni­
ków przemysłu... a wtedy przyjmie się 
ich kapitały !...
12, Fitzroy Road, R egan fi Park.

Edmund S. Naganowski.

Pokój chińsko - japoński
a mocarstwa.

Lwów d. 20 kwietnia.
Od ozasu, kiedy to 10 lat temu Bis- 

mark podstępnie zaalarmował Europę 
widmem wojny niemiecko - rosyjskiej, 
nie panowało w świeoie politycznym 
naprężenie podobne temu, jakie wywołało 
zawarcie pokoju w Shimonoseki. Z ja - 
kiemi obawami i nadziejami sobkow- 
skiemi nosiły się mooarstwa wojny, u 
ujścia rzeki Yalu w Korei pogromem 
Ghińozyków poczętej, a oo głęboko ta­
jono, to wszystko nagle, wszem wobeo 
w nieopatrznyoh prawie objawach wy­
bucha. Nadzieje pryskają, tylko oba- 
wy, przynajmniej oo do Rosyi i Bnl?7 
tantj z nią Franoyi, w nieskończoność 
rosną.
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U Starźow gani Aggnlstein.
Powieść współczesna
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przez

Wincentego hr. Łosia.

(Ciąg dalszy).

— Panno Ireno! Wolno mi być 
szczerym, bardzo szczerym? ciekawym, 
bardzo ciekawym? niedyskretnym, bar­
dzo niedyskretnym ?

Panua Irena Starża zrazu uśmie-
ch“ ięta, spoważniała. Nieodpowiadała
saraz, nieodpowiadała tak długo, że By 
walski dodał :

Pamiętajie że ja jestem staruszek. 
Przyjaciel twego ojca, bywalec, 
się nazywam Bywalski, który bardzo dri 
.o, rzeCŁy widział i bardzo dużo takicn 

ty królewien, choć nie ta  ̂ cudny » 
“Powiadał.

Chodzi więc o spowiedź?
— Gdyby? rp

Słucham więc spowiednika. 0 
zabawne być może. Ta spowiedź w sa­
lonie...

C ie b ie  panno Ireno ■ szepnął 
obejmując ją wzrokiem, cały w mem, 
Pjwalski — ciebie teu mcpon KoronsKi
bałamuci.

_  Bała muci? — zapytała ble­
dniejąc dziewczyna. f .

-  Jakże inaczej 1 Wy tamcowy wał. cię 
niepróżno. Jabym wieszał takich ru J

Ł ir s  ‘SM ™ ? -*3 “
‘ " ^ M ó w iła m  panu, ii  H  w ej| i o
^ Ś i t a c ^ n i e w i e r z y s z ,  ż S ra -  
bia Karol myśli dziś li tylko o. po 
sagu?

__ Nie wierzę. „„nrawiłBywalski . o.c a.e odparf P P^ 
się na kanapie, sięgnął ręką ao u 
Ł . n i  od fraku, .J j ł t  * n.e 
2 tegoż dobył list w kopercie i trzy j  
jąc go w dłoni, a schowawszy poru ,

mÓ̂ 'o t ó ż  dowód, że Bywalski nigdy 
się nie myli. O h ! on zna swych gogow ,
zna ich jak... którei

Tu dopiero spojrzał ua Irenę,
oblicze pałało.

-  Ale -  szepnął prawie z P” 6 
strachem — nie zdradzisz mme p . 
popełniam bowiem niedyskrecyę m

je g o J Z ^ S a d z ę  — odparła koj)i^  
nierozumiejąca, zaciekawiona; us »  
odczytać adres położony na koper , 
zakryty ręką Bywalskrego, cała dr ą  ̂
c ł a  w poczuciu, że się znajduje p 
jakiemś wainem odkryciem — niezdra-

Drzvpom:najac sobie, iż rzeczywi- uie dziwię, gdyż panna Starża jak wszyst- 
śińe je  znała z listu, który pisał on do' kim tak i mnie podobać się musi. Ale 
jej matki, wymawiając się z jakiegoś
"oroszonego wieczoru — znam.

Była już bladą, bo bijące serce wstrzy­
mało odpływ krwi, pochłaniając ją całą. 
A więc to Koroński pisał, Koronski sam 
pisał, że jest... Niewiedziała.

— To jego pismo? — zapytał By­
walski podsuwając kopertę pod oczy
Renie. ^   ̂ _  8Zppnę|a kobieta bar­
dzo powoli, i litera po literze, za­
mglonym od wzruszenia wzrokiem, czy­
tała adres położony na kopercie, pięknym 
charakterem „Monsieur Bernard de Ap- 
pelstein" — Koroński pisał do Appel- 
steina i pisał w przedmiocie interesują­
cym ją, mającym jej być dowodem... 
Traciła głowę, ale była ciekawą. Wycią­
gnęła dłoń, by uchwycić kopertę. Teraz 
dopiero przestraszył się Bywalski, widząc 
zmienione oblicze panny Starża.

— Pani kochasz Korońskiego ? — za­
wołał bezmyślnie.

Irena roześmiała się głośno i tak do­
brze naturalnie, że światowiec wypuścił 
list z dłoni, który już ona chwytała w 
swe różowe palce. Rozwinęła papier i 
utopiła w nim wzrok wytrzeszczony i po­
chłaniający. Hrabia pisał.

„Szanowny Panie! Zaufanie, jakiem 
Pan mnie listem, na który odpowiadam, 
zaszczycił, zmusza mnie poniekąd do 
szczerości i otwartości. Otóż zapewniam 
pana, iż nigdy zamiaru nie miałem star

dze ale nic nierozumiem. • rama się o pannę Starża, a jeśli zacbo
Znasz Dismo tana Korońskiego t  wame się_ moje w św iecie to przypu-Znasz pismo pana------

— Znam... znam... —  powtórzyła pe- szczenie Panu nasunęło, to się temu

między jednem a drugiem jest morze 
całe. I przykro mi niewymownie, jeśli 
roojem sposobem bycia przy pannie Sta­
rża nasuwałem innym podobne, jak pa­
nu myśli i wstrzymywałem poważnych 
pretendentów ojej rękę.

Wreszcie zapewniam Pana, ii zapy­
tanie jego pozostanie tajemnicą między 
nami, a cieszę się, iż szczerością mojej 
odpowiedzi zasłużę sobie na wdzięczność 
>nńską, którą wysoko cenię. Kończąo tę 

oryginalną odpowiedź, me mogę sobie 
odmówić przyjemności życzenia Panu 
z serca powodzenia Jego zamiarów, któ­
rych wybór jest nad wszelki wyraz 
szczęśliwy. Łączę etc.

Karol hr. Kotoński* 
Irena opuściła list na kolana gestem 

bezwładnej, opadającej ręki. Nic ją w tej 
chwili nie zajmowało, tylko szalona 
trwoga, by nie zemdleć, by nie zdradzić 
głębokiej tajemnicy swego serca przed 
tym katem, który tuż przy niej siedział. 
Serce jej biło młotem, miarowo, rzadko, 
jakby już, już ustać miało i uderzywszy 
jeszcze raz, pęknąć. Czuła palące gorąco 
w twarzy i taki rozstrój wszystkich fi- 
ber, iż zastanawiała ją w jej pomięsza- 
niu ta okoliczność, że siedziała na miej­
scu na pozór może i naturalnie.

Zeby tylko mogła ochłonąć, przywo­
łać maskę na oblicze, żeby tylko mogła 
oddać ten list By walskiemu z uśmiechem, 
z takim uśmiechem, któryby obałamucił 
jego przypuszczenia. Żeby wreszcie mo-

Btarego światowca, był jej teraz uprzy­
tamniającą melodyą.

I gdy uczuła się żyjącą istotą, rzekła, 
wstając. -— Rozumiem... zapewne.•• Ale 
skończmy nasze tete a tete, bo zaczyna­
my niepokoić całe towarzystwo.

Wstali i przeszli do salonu. Irena 
pierwsza spokojna choć blada, uśmie­
chnięta tym niezrównanym wyrazem do­
broci z tą enigmatyczną przymieszką du­
my i tryumfu. I nikt zapewne nie do­
myśliłby się dramatu rozgrywającego się

łonu osób, zdała od Bywalskiego, które­
go w tej chwili nienawidziła oałą stra­
szną potęgą tej nienawiści nieraz wy­
mierzonej przeciw najlepszym przyjacio­
łom, trwająoej sekundy, a zdumiewającej 
swą siłą.

Odetchnęła wreszcie i uczuła, że to 
serA  które ją przez chwilę, zdającą się 

m, tak bolało, uie pęknie. Uczuła, 
ztywniałe jej członki odzyskują 
stość. Spróbowała podnieść swą 
poczywającą w jedwabnych fałdach I
i podniosła ją z tym strasznym, a jw tej chwili w tej duszy, patrzącej na 

przeleż tak lakonicznym i przyzwoitym świat tem dziewiezem. pełnem wdzięku 
listem. I spojrzeniem, kroczącej tym majestaty-

—- Niero...zumiem — szepnęła, jakby icznym krokiem kobiecym, który jej dał 
na próbę — nierozumiem — powtórzyła! miano królewnej. 
głośniej, wyraźniej, naturalniej, oddając! Nikt, chyba, prócz jednej Ewliny, 
papier towarzyszowi. która pobladła widząc wchodzącą Irenę,

— Pojmuję — odparł Bywalski -  opuściła narzeczonego i podbiegła ku 
nierozumiesz pani zapytania Appelsteina. niej.
Rzeczywiście było ono oryginalne i śmia- — Co ci?  — szepnęła,
łe. Ale ja wysoko cenię oryginalność ul — Nici nic!... tylko mi ułatw, bym
ludzi w naszym świecie żurnali mód. I jak najprędzej wyjść niepostrzeżenie mo- 
Biedny Bernard, w chwili większej egzal- gła, by mama nic nie spostrzegła, 
tacyi zapragnął wiedzieć, czy nie ma wi Ewliua wsunęła swą rękę pod ramię 
Korońskim rywala. Trzeba go wytłóma- Ireny i obie przystanęły w pośrodku są­
czyć, trzeba rozumieć te szalone kroki łonu, jakby przywołując dokoła sie ie, 
ludzi zakochanych, którzy zwykle są po- jak to zwykle miało miejsce, rój męz- 
słuszni intuicyi swej namiętności, a nie czyzn i młodzieży, 
rozwagi. Trzeba je wyrozumieć i wyba-l
czyć. Zdawało mu się, cóż naturalniej-1 (C. d. *•)
szego, że Koroński się pani podoba... I 

Bywalski genialnie tłómaczył przyja-l 
cielą, a Irena słuchała dźwięku słów je­
go, niesłysząc połowy, ale pragnęła, by 
jak najdłużej mówił, bo zdawało s ię  jeju sJuDj wios&cio iuu jnik. ij.njuiu.zej muwift, uu ńunwniu mig

S‘ a wstaó i znaleźć się w swym pokoju, iż zanim skończy, ona zdoła ochłonąć, 
zdała od śledzących ją z przyległego sa -! Głos nawat apatycanj i bezdźwięczny
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Zdawało się, ie  mocarstwa europej­
skie wezmą Chiny w opiekę — za so­
witą opłatą. Anglia, którą srodze bo­
dzie szybko bndowana kolej sybirska, 
była pewną, ie  Chiny pozwolą jej na- 
reszoie budować Kolej z Indyj (Birmy)

Sr zez Bhamo, Mommein do Ytuman i 
alej przez Hanków do Pekinu, tj. od 

południa do północy przez całe Chiny. 
Z  drugiej strony Anglia myślała o ko­
lei z Indyj do Konstantynopola, dale­
ko krótszej niż kolej sybirska i zwła- 
szoza w zimie daleko pewniejszej i do­
godniejszej. Główny cel kolei sybir- 
skiej, którą zwłaszcza Mikołaj II. już 
jako carewioz, po podróży na daleki 
Wschód, z oalym ferworem się zajął, 
tj. opanowanie targowioy środkowo- 
azyatyokiej chińskiej i japońskiej to­
warami przemysłu rosyjskiego i ścią- 
gnięoie handlu ohińskiego i lapońskie- 
go z Europą na drogę rosyjską -  ten 
oel byłby w przeważnej części ohy- 
biony. Dalej potrzebnje Anglia staoyi 
węglowej między Hougkoug a Vanoou- 
ver dla zabezpieuzenia komunikaty, z 
Kanadą, tudzież innej dla komunikacyi 
Kanady z Australią.

Franoya ma rozmaite życzenia oo 
do półnoonych granic od Chin swojej 
posiadłości indo-ohińskiej, pragnęła też 
wyspy Haiman Rosy a absolutnie po­
trzebnje jakiego skrawka w Korei dla 
stworzenia sobie wolnego od zamar- 
znięoia portu wojennego na zaoho- 
dnioh brzegaoh Ciohego ooeann; po­
trzebuje ona też ustępstw terytoryal- 
nyoh dla uoezpieczenia wschodnich 
końozyn kolei sybirskiej. Czego pra­
gnęły Niemcy, niewiadomo; ale faktem 
jest, że one dzisiaj najbardziej się kręoą, 
a Pest posiadająoa z dyplomaoyą nie- 
mieoką najlepsze stosunki, utrzymuje, 
że mocarstwa enropejskie powinne 
przeprowadzić swoje żądania, ale koń­
czy tern: „Gdybyż tylko mocarstwa 
były w zgodzie 1 Ogromny zastęp ob­
cych okrętów wojennych na wodaoh 
ohińskioh, jakie 50, jest także ni ibez- 
pieozeństwem 1“

Zwłaszoza dla Rosyi pokój shimo- 
nosenki jest oiosem srogim, a trudno 
aby się — ozego zamiar przypisują 
Franoji — udało nakłonić mocarstwa 
do wymożenia na Japonii i Chinach, 
aby pokój ten oddany został pod za­
twierdzenie, u więo i modyfikaoye kon- 
gr 'su europejskiego — zwłaszoza gdy 
i Stany Zjednoozone miałyby w takim 
razie ooś do pomówienia. Pewien mąż 
stanu rosyjski z wielkim żalem ode­
zwał się wobeo petersburskiego kore­
spondenta Standardu londyńskiego, iż 
„Rosya zadługo lekoeważyła radę Prze- 
walskiego, aby anektowała Chmy, nie­
zdolne stawiać żadnego oporu*. Dalej 
pisze ten Korespondent:

„Za to spotyka się Rosya teraz oko 
w oko z innem wieUuem mocarstwem, 
lioząoem prawie 40 milionów lndnośoi, 
geograficznie skupionej, plemiennie je ­
dnolitej, przemyślnej, inteligentnej i 
wyohowanej już na człowieka. Gdyoy 
io państwo znajdował , się blisko Ura­
lu, nie wytwarzałoby ono wielkiego 
dla Rosyi kłopotu. Ale tu rolę stanow­
czą grają odległośoi. Kolonistom nad 
Ussnri brak wszystkioh przymiotów, 
stanowiąoych siłe ioh przeoiwników. 
Ci koloniści przeniesieni zostali nad 
Ussuri kosztem, i to bardzo znaoznym, 
rządu rosyjskiego, trzymani są tam 
z równie wielkim kosztem tegoż rządu. 
Władywostok do tej pory, pod wzglę­
dem zaopatrzenia w ohleb, zależy od 
zapasów, wyprawianych z Odessy na 
parowoacn fioty ochotniczej, a pod 
względem mięsa zalezy od rzeźników 
koreańskioh. Co do kosztu wyprawie­
nia wielkich sił dla prowadzenia woj­
ny na tym dalekim Wsonodzie, otrzy­
manie ioh tam przez ozas wojny w od­
ległośoi kuKn tysięcy mil od podstawy 
działań tyoh wojsk, mająoych bić się 
z Japońską armią, walcząoą w nader 
małej od granicy swego kraju odległo­
śoi, Każdy łatwo pojmie, jakioh tu mi­
lionów rubli potrzeba. Każdy pojedyn- 
ozy rosyjski żołnierz kosztowałby tam 
na miejscu tyle, ileby Kosztowała cała 
kompania Japończykówu.

Przypomnijmy sobie, oo pisał ks 
Paweł Sapieha w swoim (powtórzonym 
przez nas w święta) liśoie z Tientsi- 
nu. To samo, i jeszoze dosadniej roz­
wija wspomniany korespondent Stan­
dardu : „Pamiętać też należy, iż bardzo 
prawdopodobnie Japonia (w razie woj­
ny z Rosyą) nie byłaby sama jedna. 
Dająo je j najlepszych wojskowyoh in­
struktorów i organizatorów, Niemcy 
wytworzyły tu oręż, którego mogą nżyó 
bezpośrednio, ale który nawet sam so­
bie zostawiony, także ostać się może i 
dać się we znaki, oręż, którego skute­
czność dobrze Niemcy przewidziały. 
W  razie jakiej w Europie zawierneby, 
przyjaźna przeoiwnikom siła na tyłaoh 
Roayi wywierałaby ten sam szachujący 
i hamujący wpływ na jej posuwanie 
się naprzód w Europie, albo parrliżu- 
ją c rosyjsko franonskie współdziałanie, 
jakiego Roaya używała przeciw Anglii, 
trzymająo swe wojska blisko indyjskiej 
granicy. Wieść o najściu japońskiem 
na kraj Amurski rozległaby się zaraz 
po wsc ‘odniej Syberyi i Azyi środko­
wej, podnieciłaby ducha plemion mon- 
golskioh i tatarskich równie sknteoznie, 
jak przejśoie wojsk rosyjgkioh przez 
północne wąwozy mogłoby zachwiać 
wierność angielskioh poddany oh Indyj**.

Wreszcie podsuwa korespondent
myśl, aby dla zaszaohowania kolei gy. 
birskiej zbudowano kolej pod zarzą 
dem japońskim, posuniętą o kilka, sto­
pni niżej ku południowi, zdała od tun- 
drów i puszcz Syberyi wschodniej, 
przechodzącą przez kraje gęsto zalu­
dnione, na któryoh się spotyka jeszcze 
szozątki starej sztuki, oywilizaoyi i han­
dlu.

Półurzędcwy paryski Temps pisze 
z  powodu pokoju shimonoseokiego; 
„Na razie należy czekać, ozy doniesio­
ne niewiarygodne warunki sprawdzą 
się. Szozególnie zdumiewa punkt o 
przymierzu zaczepno-oapornem. W każ­

dym razie mooarstwa europejskie nie 
mogą nie uwzględnić wielkiej donio­
słości tych wypadków, lub przez nie­
zgodę narażać na szwank interesów 
Europy. Solidarność cywilizowanyoh 
mocarstw nie powinna byó skompro­
mitowaną żadnem słowem, żadnym 
czynem. W deoydująoej ohwili będzie 
interweneya tem skuteczniejszą, im bar­
dziej bez hałasu i uiespostrzożenie na­
stąpi, stronom prowadząoym wojnę na­
każe zaś, a ewentnalnie zmusi je, sza­
nować prawa, które tworzą oohronę dla 
pokonanego, są gwaranoyą legalnyoh 
korzyśoi dla zwyoięzoy, a zarazem 
także odpowiadają żądaniom sta n  trze- 
oich.“ ML

Otóż poselstwa japońskie a Kuro- 
pie zaręozają, że pogłoska o n a m i e ­
rza zaozepno-odpornem jest d^ /slouą. 
Cóż stąd? —  tak czy owak zbatawaó 
będą Chiny pod wpływem Japoriti, już 
dla własnego ooalenia.

Dzienniki angielskie są zaohwyoone 
traktatem pokojowym, nietylko mini- 
steryalne jak Daily 2fews, ale i takie 
jak Times, i wyrażają przekonanie, że 
jeśli Japonia nie zechoe ałaohaó upo­
mnień dyplomatycznych, to nikt się nie 
poważy ozynnie wmięszać się w jej 
plany.

słabości czasowo a cuia ani mar. uwolnione- ‘ żono życzenie, aby, o ile się to jeszcze da,

KORESPONDENCYE.
Czerniowce d. 19. kwietnia.

Wczoraj złożono do grobn zwłoki śp. 
dr. Sylwestra Morariu Andriewicza, gre­
cko - oryentalnego biskupa Bukowiny i 
Dalmacyi. Żałobna ta uroczystość odbyła 
się z całą właściwą greckiemu obrządko­
wi pompą i okazałością, a liczba biorą­
cych oficjalnie udział w tym obrzędzie 
przechodziła tysiące osób.

We wspaniałym gma< hu rezydencyi 
tutejszej, a mianowicie w sławnej z swo­
jej aknstyki kaplicy seminaryjnej złożono 
zwłoki nieboszczyka i począwszy od wtor­
ku po południu śpiewano psalmy i wi­
gilie — przez cały czas aż do po­
grzebu.

Pochód pogrzebowy, w którym wziął 
udział cały prowincyonalny kler grecko- 
oryentalny, ciągnął się przez miasto oko­
ło V j| godziny. Nad grobem przemawiał 
w języku ruskim kaznodzieja katedralny 
eparch Joan Prokopowicz, w języku zaś 
rumuńskim poseł dr. Jan Zotta z Nowo- 
sielicy. Za trumną, oprócz dzieci i dal­
szej rodziny zmarłego, postępowały re­
prezentacje wszystkich cywilnych i woj­
skowych władz z prezydentem rządn kraj. 
hr. GoSss’em na czele.

Zc śmiercią śp. Morariu Andriewicza 
poniosło t»kże narodowo-rumnńskie stron 
nictwo wielką stratę, zmarły bowiem był 
przewódcą i kierownikom polityki tego 
stronnictwa.

Jako kandydatów na os*erocon& sto­
licę biskupią wymieniają jenerdnego 
wikaryusza konsystoryalnego archiman- 
drytę Czuperkowicza, przeora grecko-or, 
klasztoru w Suczawie Ciuntuluka, oraz 
doktora B. Reptę, archimandrytę i pro 
fesora uniwersytetu. Oczywiście, że przy 
wyborze tym oprócz religijnych zaważą 
także i polityczne wpływy.

Ze spraw bieżących bliżej nasze pol­
skie społeczeństwo obchodzących, pod­
nieść należy, że drzemiące od dwóch lat 
nasze „Koło polskie1* dało nareszcie znak 
życia — wnosząc petycyę w sprawie u- 
względnienia języka polskiego w szkole 
— oraz podnosząc myśl założenia towa­
rzystwa zaliczkowego polskiego w Czer- 
niowcacL. Sprawa towarzystwa zal. me 
jest nową, podnoszoną była jnż niejedno­
krotnie potrzeba założenia takiej insty- 
tucyi, któraby, nłatwiając tani kredyt dro­
bnym przemysłowcom i rękodzielnikom, 
dawała im zarazem pewną niezależność 
polityczną.

Usiłowania wszelkie jak dotąd rozbi­
jały się o brak funduszów zakładowych, 
który to szkopuł obecnie zdaje się usu­
niętym będzie. Aby jednak iustytucya 
ta i cel jej założenia w zarodku skrzy­
wionym nie został —  należałoby pamię­
tać o tem, ie  towarzystwo takie musi 
mieć szersze podstawy, to j>*st opierać 
się na wielu choćby drobniejszych n- 
działach, — a wszelkie jednostki depo­
nujące znaczne fundusze mógłby tylko 
w przyszłości nagłem ich wycofaniem 
narazić Towarzystwo na nuobliczone 
przykrości, a może i upadek. Zdaniem 
naszem najstosowniejszem byłoby przy­
jęcie wzorowego statutu gal. spółek za­
robkowych i gospodarczych, wstąpienie 
do związku tychże stow irzyszeń, podda­
wanie się lustracyi specyalnych lustra­
torów i staranie się na tych podstępach 
o kredyt tani w Banku krajowym.

O ile z jednej strony instytucjnCtaka 
mogłaby zbawiennie na p o l i ly c z »  nie­
zależność rękodzielników i przemfl .łow­
ców oddziałać — to znów z drugiejstro- 
uy nie powinna ona mieć nic wspólne­
go z poiitycznemi i n»rodowemi insty- 
tucyami tutejszemi. Kierownictwo jej 
powinno spoczywać w rękach osób do 
zarządu stowarzyszeń politycznych i na­
rodowych nienależących — lokal powi­
nien byó zupełnie oddzielny, a jedyną 
łącznością powinien być prawdziwie pol­
ski, patryotyczny duch, który z tutejszej 
Czytelni Polokiej zrobił instytucję powa­
żną, z którą i obce narodowości liczyć 
się i szanować ją muszą. X .

KRONIKA.
dnia 20. kwietnia.

Zapiski osobiste. Na ostatniej audy- 
encyi przyjmował cesarz między innymi Le­
ona hr. Umszoha.

Wiadomości ijecezyalne. Archidye- 
oezya lwowska obrz.-łao.: Przeniesieni księ­
ża wikaryusze : Podwiński Władysław, ko- 
operator na ekspozyta do Kołodziejowa; ks. 
Bladowski Edward ze Załoziec do Briełau 
-  miejsce ks. Gahrysza Józefa (z powodu

g o ) .  Zmarł k b . Drózdowski Władysław, pro­
boszcz obrz. łać. w Burzaaowie.

Urzędnicy ksiąg grantowych Gali­
cji, Ślązka, Bukowiny, Austryi wyższej i 
niższej, Saloburga, Styryi, Karyntyi, Krainy, 
Istryi, Gorycyi i Gradyski, Dal nacyi, Tyrolu 
i Morawii, przyłączyli się do wniesionej dnia 
26 listopada 1894 przez urzędników ksiąg 
gruntowych w Czecnarh do Rady państwa 
petycyi (odstąpionej następnie w marou br. 
do załatwieoia rządowi), przyczem wyrazili 
następujące życzenia: 1) Prowadząojm księgi 
gruntowe przy trybunałaoh I instancji, a 
zaliczonym do IX rangi, oraz jednej trzeciej 
części do tejsamej IX rangi zaliczonych, a 
prowadzących księgi gruntowe przy sądach 
powiatowyoh ma być przyznanym tytuł i 
charakter naczelnika urzędu ksiąg grunto­
wych. 2) Zamiast kancelistów, prowadzącyoh 
dotychczas księgi gruntowe, systemizowane 
będą posady „prowadzących księgi grunto­
we* z X rangą. 3) Zamiast tabularnych ad- 
junktów w X randze przy tabulaeh i urzę­
dach ksiąg gruntowyok w miastach stołeoz- 
nych, kreowane będą posady „prowadząoych 
księgi “ z IX rangą. 4) Przy każdym urzędzie 
ksiąg gruntowych, który rocznie ma prze­
szło 1000 wpisów, ustanowionym byó ma 
jeden adjutowany praktykant, przy urzędzie, 
który rocznie ma przeszło 1200 wpisów — 
urzędnik z XI rangą, a wreszcie przy urzę­
dach, które rocznie mają przeszło 2000 w pi 
b ó w , dwóuh lub trzech urzędników w  XI 
randze.

Reorganlzacya normy aptekar­
skiej. Gremium austryackich aptekarzy 
wspólnie z kilkoma stowarzyszeniami apte­
karskimi wniosło do Rady państwa memo 
randum, w którem występuje przecinko nie­
którym punktom proponowanej przez asy­
stentów aptekarskich reorgunizaoyi i przed­
kłada następujące propozycye: 1) Każda no­
wa w przyszłośoi wydaó się mająoa konce­
sja na otwarcie apteki wydaną zostanie tyl­
ko pod tym warunkiem, że otworzyć się 
mąjąca apteka nie może byó przed upływem 
pewnego czasu (np. 10 lut) sprzedaną — 
2) Przy udzielaniu koucesyj na otwarcie 
apteki osobisty charakter proszącego będzie 
szczegółowo badan; i w każdym razie ściśle 
będzie przestrzegane starsz ńrtwo lat prac; 
zawodowej. — 3) Należy zbadać, czy i o 
ile dopuszozenie reprezentantów asystentów 
do gremium aptekarzy jest pożyteczne i 
wskazane. —  4) Zaprowadzenie przymusu 
emtrytalnego zaleca się jak najgoręciej. — 
5) Zskładanie nowyoh aptek odpowiadać ma 
ściśle potrzebom lokalnym. Zbyteczne mno­
żenie aptek jest szkodliwem tak dla publi- 
cznośoi, jak i dla aptekarzy i dlatego należy 
zaniechać zamiaru zakładania aptek co pe­
wną ii iśó mieszkańców, gdyż nie we wszyst­
kich okolicach potrzeby mieszkańców są ró­
wne. — 6) Wykształcenie farmaceutów na 
razie nie powinno ulegać zmianie, byłoby 
jednak wskazanem stopniowo dążyć do tego, 
by farmaceuci wykazywać się musieli egza­
minem dojrzałośoi.

Kawiarniom nocnym we Lwowie 
nie dobrze się snąć powodzi. Przed dwoma 
tygodniami zwinął kawiarnię przy ul. Syks- 
tuskiej Marek Dank, a przed kilku dniami 
zamknięto również „kawiarnię narodow* *̂ 
przy ulicy Jagiellońskiej. Przedsiębiorców 
jednak nie brak i nocne kawiarnie i tingl- 
tangie rosną we Lwowie jak grzyby po de­
szczu, kończąc swój motyli żywot po kilku 
miesiąoach lichej egzystencji.

Wczoraj przytrzymano Michała Sa­
gana podejrzanego o kradzież książeczki ka­
sy oszczędnośoi na karocę 300 zł. popełnio­
ną na szkodę Jędrzeja Wesołowskiego.

Zaburzenia nliczne. Wczorajsza po­
ranna rozprawa skończyła się przesłucha­
niem wszystkich oskarżonych, z których 
trzej, (j. Frenkiel, Kozakiewicz i Zelaszkie- 
wicz, twierdzą, ie pojawili się na rynku 
lwowskim nie celem prowokowania, lecz ce­
lem ewentualnego utrzymania robotników w 
równowadze, trzej inni zaś: Steig, Pryma i 
Majewski nie wiedzą nic po nadto, że do­
stali sif pod kluoz niewinnie.

Po południa przesłuohiwano świadków, 
na któryoh powołano koncepistę polioyi Des 
Loges, komisarzr Szechtla i Kropaczka, ze- 
cera Antoniego Lecha, właśoicielą kawiarni 
Danka i rewizora policji Terleokiego. Ze­
znania trzech pierwszych zgadzają się z ak­
tem oskarżenia i nie przynoszą prawie nic 
nowego. Zanotować należy tylko oświadcza- 
nit Kozakiewioza, złożone podczas zeznań 
p. Loges, ie policjanci w dniu owych awan­
tur zdejmowali półksiężyce i w takien „in­
cognito* podsyoali sztucznie rozruohy. Ze- 
i unia świadka Lecha wywołały małe inter­
mezzo. Leoh zeznał mianowicie, ie w idzia ł 
konoepistę Des Loges, pizyskaknjącegj na 
ozele 20 policjantów do spokojnie idącego 
Frenkla z okrzykiem : „B orzcie tego pana!* 
poozem polieyanoi oh wy ciii Frenkla i „oią- 
gnęli jak psa “

Zeznaniom tym zaprzecza stanowczo 
ajent Terlecki, twierdząo, źs Frenkel szamo­
tał się s jakimś policjant) m, co dało powód 
do jego aresztowania. Wobec tai rażącej 
sprzeczności zdań prokurator zapytuje Le­
cha, czy zostaje przy swoj6m twierdzenia. 
Lech powiada „tak jest*, poczem prokurator 
wnosi, aby Lcoha posadzono natyohmiasi 
na ławie osKarżonych pod zarzutem fałszy­
wego zeznania. Po interwenoyi obrońcy 
Greka, który zaprotestował przeoiw pozba 
wieniu oskarżonych głównego świadka od­
wodowego jakim jest Lech, trybunał posta­
nowił przychylić się do żądania prokuratora. 
Dziś o godzinie 1 azej ogłoszono wyrok 
Trybunał skazał Kozakiewicza na 3 mie­
siące, Frenkla na 1 miesiąc, Żelaszkiewicza 
na 14 dni, — wszystkioh innych iaś oska 
rzonyoh nwolnił.

Ankieta w sprawie katedry na 
Wawelu zwołana w Krakowie przez ks. 
biskupa Puzynę, zakończyła swt narady w 
czwartek. Wynik jest następujący: Zatwier­
dzono i  pen nemi zmianami projekt p. Oiray- 
wolskiego rekonstrukcji dawnego zakońoze 
nia wieży „Srebrnyoh dzwonów* i wieży 
Zygmnntowskiej podług starych widoków 
Wawelu; określono sposób wypełnienia la 
skowań w wielkioh oknach prezbiteryum, 
wyrąbanych w przeszłym wieku i otworzenia 
dolnych arkad późniejszymi murkami za­
mkniętych. Część tych otworów zasłonią 
■talie, któiyrh zapiecki zostaną uzupełniona 
podług pozostałej jednej ozęśoi; wszystkie 
u  otrzymąją w miejsce murków okratowa- 
al* żelaane. Co do wielkiego ołtarza wyra

przywrócić dawne złociste retabuinm parnię 
tające koronacye królów polskich od czasów 
Jana Kazimierza. Wspaniały ten oiurz ba 
rokowy, fundacyi biskupa Gębickiego uen 
niętym został w r. 1882, dla zrobienia miej 
sca nowemu, którego ustawienie jednak nie 
przyszło do skutku. Wreszcie po omówieniu 
Kilkn drobniejszych kwestyj szczegółowy eh 
ke. biskup oświadczył, iż zamiarem jego jest. 
aby do rozpoozęcia robót przystąpiono już w 
czerwcu b. r. przyczem zaznaczył, że prze 
strzegać będzie, aby odnawiając i nzupełuia 
jąo, uszanowano wszystko, co nam wiekowa 
historya budynku i nagromadzonych w mm 
dzieł sztuki oraz pamiątek przekazała, tak. 
ażeby katedra odnowiona i zabezpieczona od 
dalszej ruiuy, doprowadzoną została do na' 
leżytego porządku, leoz zachowała tak ze­
wnątrz jak wewnątrz swoją fizyognomię, na­
bożeństwem i czcią pokoleń uświęconą.

Podpalenie i samobójstwo. Z Brze- 
żan piszą nam pod d. 19. bm. We wtorek 
po świętach w Łapszynie koło Brzeżan, 
przyszedł do Iwana Bryndaka, ojczym jego 
Jurmigiej upominając się o kawał pola, 
który mu się nie należał. Bryndak widząc 
ojczyma pijanego, radził mu, by się wyspał 
tem więcej, że to już było koło 8 wieczo­
rem, ten jednak uderzywszy Iwana wyszedł 
ódgrażająo się, że nie długo będzie używał 
ohałupy i pola. O pół do dziesiątej spełniła 
się też groźba, bo całe mienie Bryndaka 
stanęło w płoinieuiach, Bryndak zaś ledwie 
oknem z żoną i dzieckiem żywy uciekł.

Pożar przeniósł się i na inne chaty i 
spaliło bię 5 gospodmstw, z których ledwie 
jedno aseknrowanem było.

Rano znaleziono w laska pod wsią po­
wieszonego Jurmigieja, ojczyma Bryndaka 

Dzieciobójstwo 1 samobójstwo w 
Samborze. Zona ks Dmytra Markowa gr 
kat. kooperatera w Rzjtarowicach, a córka 
ks. Neronowioza miejsoowego parocha, w 
przystępie obłędu umysłowego, udusiła swoje 
niemowlę a następnie poderżnąwszy sobie 
brzytwą gardło, rzuciła się w sadzawkę 
gdzie zakończyła życie.

Z Tarnopola pisze nam n .se kore­
spondent pod datą 19 bm. Dziś około godz 
2 popołudnia zauważono ze strażnicy ognio­
wej kłęby dymu w odległości mniej więcej 
6 kilometrów od miasta. Przypuszczano że, 
pali się wieś Bajkowoe. Gdy do godziny 6. 
wieczorem nie było żadnej wiadomośoi bliż­
szej o pożarze, a dym ciągle było widać, 
naczelni! straży ochotniczej p. Warzeszkie- 
wioz zaządał od burmistrza sikawek i koni, 
chcąc z swymi ludźmi udać się na miejsoe 
wypadku. Burmistrz jednakże koni nie dał, 
mówiąc, że wszystko, co się jeszoze nie spa­
liło, a po stronie wiatrn leży i tak zgorzeć 
musi! Wobeo tego żadnej akoyi ratunkowej 
przedsiębrać nie było można i nieszczęśliwi 
pogorzelcy pozostali bez pomooy.

Ze sportu. Wiosenne wyścigi wiedeń­
skie na Freudenan rozpoczęły się 15. bm 
Pierwszy dzitń wyścigów zgromadził na to 
rze całe najwyższe towarzystwu wiedeńskie. 
Wszystkie trybuny były szczelnie zapełnio­
ne, pigoda sprzyjała, a biegi dawały bar­
dzo zajmujące rezultaty. W dniu tym w bie­
ga Przedświta o nagrodę 12.000 koron, 
/nana s lwowskiego toru „Panama* ze siąj- 
ni chorzelowskiej, obecnie właBnośó Trautt 
mansdorffo, biegła — jak wyrażali się wie­
deńscy sportsmeii —  brillant i przybyła 
drugą, pobita przez słynnego „Or-rert“ 
Springera.

W drugim dniu wyścigów w biegu o 
nagrodę 4.800 kuron zwyciężyła „Satanella* 
J. hr. Potockiego, pobiwszy między innetni 
i „Voloscę“ p. Scazighiny, która była trze­
cią. W dniu tym w biega trzylatków brała 
udział także „Śzemre-Yale* Ł. hr. Bawo- 
rowskiego.

Sprytny oszust. W piątek rozpoczęła 
się przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
rozprawa karna przeciw Józefowi Garczyń- 
skiemn, który przed dwoma laty pojawił 
się na bruku wiedeńskim i przedstawiwszy 
się jako inżynier i przedsiębiorca pod naj­
rozmaitszymi polorami wyłudzał pieniądze, 
Ujmująoa powierzohownośó i niezwykła swa. 
da ułatwiły Garczyńskiemn znajomość w ko­
łach poselskich i innych, a niejeden z po- 
szkoduwanyoh wstydząc się łatwowiernośoi, 
zamilczał o doznanej krzywdzie. Pan inży­
nier, jak tytułował się Garczyński, zręcznie 
wyzyskiwał owe znajomości celem impono­
wania prostaczkom, którzy ma też ostatni 
grosz powierzali. Później starał się nawet o 
odegrunie roli polityoznej i wspólnie i nie 
jakim Maryanem Orłowskim wydawał tn 
tygodnik pt Goneta wiedeńska. Równo­
cześnie operował Garczyński w Budapeszoie, 
gdzie na pogrzebie Koszuta jawił się w 
stroju narodowym, a nawet ośmielił się 
przemawiać imieniem narodu polskiego.

W rzeczywistości Garczyński jest jednym 
z najsprytniejszych oszustów i wielkim a- 
wanturnikiem. Kilkakrotne kary więzienia 
za oszustwa, stanowią etapy jego dotych iza- 
sowego życia ; oszustwa, to jego rzemiosło, 
kłamie, by pieniądze wyłudzać, kłamstwem 
ozdabia swe osobiete stosunki. Przed sędzią 
śledczym opowiadał, że ojcieo jego był wła- 
ócioielem dóbr, że on sam po ukończeń u 
studyow poświęcił się zawodowi budowni­
czemu i windy kuje sobie szlachectwo. Tym­
czasem jego ojciec służył na folwarku, on 
sam był uozniem ogrodniozym, a jego szła 
chectwo jest więcej niż wątpliwe. Oikarzony 
był naprzemian wyrobnikiem, laborantem 
aptjkarsb.m, cukiernikiem, redaktorem pi­
sma, pośrednikiem przy kupnie i sprzedaży 
dóbr i wielkim przemysłowcem, którego li­
sty zaopatrzone zostały szumnym napisem 
„Conoessionirte Ban-Unternehmung J. Gor­
czyński*. Niezmordowany w wynajdywania 
nowych planów potrafił Garczyński elegan 
ckiem, a zarazem śmiałem wystąpieniem 
zdobyć sobie przystęp do kół towarzyskioh, 
któro zwykle dla indywiduów tego rodząju 
■ą zamknięte. Dziś zajęty budową dworca 
kolejowego w Krakowie, jutro budową ko­
szar w Budapeszcie, zajmuje się równooze- 
śnie aseknracyą bydła i ułatwia karom nie­
sienie jaj (Garczyński był w posiadaniu pa­
tentu na wynalazek, który kurom ma ula 
twió nieBienie jaj. Patent ten Garczyński 
chuiał spieniężyć), konsekwentnym jest on 
tylko w dążeniu wyzyskiwania łatwowier­
nych ofiar.

Według aktu oskarżenia wyłudził Gar­
czyński od kntoniego Koniara byłteo prze­
żuwacza wagonów przy kolei północnej 2000 
zł., pod pozorem, i°i on (Garczyński) objął

budowę dworca kolei północnej w Kraku 
wie, i że na ten cel już złożył kancyę 
10.000 z ł, od Jana Mrowca, służącego ks 
Polickiego kwotę 1080 zł. pod pretekstem 
że potrzebuje kaucyi dla Gazety Wiedeń 
skiej wydawanej przez komitet, do którego 
Maryan Orłowski „substytut notaryalny* 
ks. Policki należeli, dalej pod pozorem za 
łatwienia sprawy założenia asekuracyi by 
dła w Budapeszcie: od Heuryka Mahlera
Henryka Leitnera, ludzi robiącycli intereea 
pieniężne „na wysoką prowizyę*, kwotę 
1328 zł. pod pretekstem objęcia budowy 
centralnych koszar w Budapeszoie i hali 
centralnej tamże; od Alojzy Prerowskie 
kwotę 172 zł., przyrzekając jej oddać kan 
tynę przy budowie centralnej kasami w Bu 
dapeszcie ; ed Szymona Spitzera pod pozo 
rem, że objął znaczne budowy w Buda 
peszcie 470 zł., wreszcie od Rafała Bryl 
skiego w Złoczowie, 40 zł., przyrzekając 
temuż posadę w towarzystwie ubezpieczeń 
dla bydła.

Rozprawie przewodniczy radca Feigel, 
obronę prowadzi adwokat wiedeński Ten- 
nenbaum.

Garczyński wypiera się wszelkiej winy 
i zastrzega się przeoiw napiętnowania go 
jako osoby kilkakrotnie karanej. Karany był 
-  wedle niego —  inny Garozyński, ten 

którego taki** krajowy sąd lwowski ścigał 
listami gończymi. Dalej opowiadał o pro 
jektowanem założenia asekaracyi dla bydła 
i podróży swej do Paryża, gdzie pertrakto­
wał z wielkimi bankami o sfinansowanie 
swego projektu. Minister Teleki (?) stał na 
ozele tego przedsiębiorstwa i „uwiódł* go.

Przesłuchiwano następnie świadków: A 
Komara, który przez Garozyńekiego wszy­
stko stracił, co mu dyrekeya kolei wypła­
ciła jako odszkodowanie za kaleotwo, dalej 
Wartniskiego, Orłowskiego i Polickiego, któ­
rzy w różnych okolicznośoiach byli spólni- 
karni Garczynskiego i wreszcie Dolores Ta­
lia , a wszyscy ci świadkowie potwierdzili 
«arzuty aktu oskarzi uia. Z kolei pytano ja­
ko świadków Maryaua Orłowskiego i Po­
lickiego, któryoh zeznania były bardzo inte­
resujące. Orłowski opowiadał, że on był 
przewodnicząoym komitetu polskiego we 
Wiednia dla utworzenia polskiego kośoioła, 
Na odezwie, nłoźonej przez niego i Poli- 
okiego, był podpisany też minister Zaleski.
0 Gazecie Wiedeńskiej dawał Orłowski 
niejasne odpowiedzi.

Z przesłuchania oszukanego służąoego 
Urowicza wynika, że rzekomy proboszcz Po­
licki był spólnikiem Gorczyńskiego, napę­
dzał mu ofiary i pomagał do oszustw.

Po ukończeniu procesu Garozyński zo­
stanie odstawiony do sądu karnego we Lwo­
wie, który go od 10 lat poszukuje listem 
gońozym za rozmaite oszustwa, popełnione 
eszuze w r. 1880.

Szeles, głośny niedawno anarchista, który 
podłożył dynamit pod posąg Hentzfego, uoiekł 
z Budapesztu do Zuryohu, skąd do dziennika 
Budapesti Hirlap doniósł, jakim sposobem 
zbiedz mu się udało. Zaraz po zamacha zgo­
lił on zupełnie brodę, a włosy i brwi ufar- 
bował na kolor żółty, co go tak zmieniło, 
iż go ani żona ani dzieci w domn nie po­
znały Tym sposobem, mimo iż dwóoii agen­
tów puszczono w jego ślady, ohod ich spot­
kał na dworcu, przeszedł spokojnie między 
nimi i pojechał do Pragi, a stamtąd przez 
Innsbruck do Szwajcaryi. W liście przeczy 
też jakoby anarchistą był, a przyznaje się 
tylko do rewclucyonizmu.

Jeszcze... Kanossa. Cesarz W.lhelm 
zakochał się widocznie na nowo w Bismar- 
ku, lub też wywdzięcza mu s.ę jeszcze za 
St. Reim i ongi zrobioną rewizyę policyjną 
w papieraih swej matki oesarzowej Fryde­
ryków"] i zakaz wypuszczenia jej bagaży 
z palucu w Poczdamie. Oto zuów nadesłał 
mu w podarunku jajko z porcelany, pod­
trzymywane przez aniołka, pełne kwiatów.

Milionowy spadek. W maju 1893 
tmarł dr. lYimmer lekarz przyboczny króla 
>elgijskiego, pozostawiająo testament jeszcze 
s r. 1873, gdy posiadał znaoznie mniejszy 
mąjątek. W testam ncie tym postanowił, że 
mąjątek jego, który jak wówczas obliczał 
wynosił 500.000 franków, przynależy ubo­
gim krewnym po stronie macierzystej którsy 

Anstryi mieszkają i ma być podzielony 
na oztory części, z których winny byó utwo- 
rsone fundacje; jeden dla starców i wdów 
nitzdolnTch do pracy, druga dla sierót, inna 
dla dopomożema krewnym młodym, którzy

nankom chcą oddać, inna znowu na wy­
posażenie biednych dziewcząt. Gdy dr. Wim- 

er nuarł pokazało się, że majątek jego 
ynosl 2,070.310 franków. Krewni wystą­

pili tedy ■ przestrogą, że dla nich ma przy­
paść 500.000 franków a reszta dopiero mo­
że służyć na utworienie fundaoyi. Minister­
stwo spraw wewnętiznych, jaso władza fin- 
dacyjna, zgodz.ła się na to żądanie krewnych
1 odntśny układ ma zostać w tych dniach 
zawarty, gdy tylko rsąd belgijski oświadczy, 
że po potrąceniu należytośoi spadkowyoh 
spadek wypłaci.

Ofiara szansonistkl. W zeszłym mie­
siącu przybyła do Pragi czeskiej para mło­
dych, mianowicie syn zamożnej, szanowanej 
rodziny kupieokiej z Wiednia i leeiuteńka 
szansonis.ka jednego z tamecznych tingl- 
tanglów. Zająwszy apartament w hotelu, 
miła parka żyła nader wystawnie, nieodma- 
wiając sobie śniadnń i obiadów z szamp Iń­
skiem, stałego ekwipaia ze służbą, teatru 

kosztownych sprawunków po sklepach. 
Przyjemny żywot trwał póki pieniędzy mło­
dzieńcowi starczyło. W wielki piątek rano 
telegrafował już lekkomyślny adonis do bra­
ta w Wiedniu, aby przybył do Pragi oddać 
ma ostatnią posługę, gdyż znajdzie trupa 
tylko. W wielką sobotę brat przyjechał, a 
nieszczęśliwy zastrzelił się z rewolweru.

Także wyścigi. Na dziki istotnie po­
mysł wyścigów dwukołowymi ręcznymi wó­
zkami de popychania, jakiemi się zwykle 
posługują tragarze, wpadło pewne koło sto- 
łowników w wielkiej restauraoyi w XVI. 
nkręgn miasta Wiednia. Sześć nagród za 
przebieżoną przestrzeń 2 klmetr. wynosiły: 
50, 30, 10 koron, pudełko eygar itd. Pięt­
nastu amatorów zgłosiło się do tych wyści­
gów; wózki zaś wypożyczono od przedsię 
biorcy na Ottakringu. Zabawnie wglądali 
elegancko ubrani panowie w cylindraoh i 
w rękawiczkach (jeden był w stroju i' iło­
wym) pupyohąjąuy lub ciągnąoy za sobą za­
błocone wózki tragarzy.

Dziennikarstwo w Ameryce. Po- 
osątsk dziennikarstwa amerykańskiego w

ścisłem tego słowa znaczeniu datuje się od 
r. 1690, kiedy jeden przedsiębiorczy oby­
watel miaBta Bostonu, wydał numer pier­
wszej gazety amerykańskiej. Władze amery­
kańskie jednak niechętnem patrzyły okiem 
na gazetkę, która na jednym jedynym nu­
merze zakońozyła swój efemeryczny żywot. 
W sto lat później, bo w r. 1775., w Ame­
ryce liezono zaledwie 39 wydawnictw peryo- 
dycznych Były to przeważnie tygodniki, 
z wyjątkiem jednego wydawnictwa, ukazu­
jącego się co dwa tygodnie. Walka o niepo­
dległość przeszła bez udziału dziennikarstwa 
codziennego, wydawnictwa zaś tygodniowe 
pędziły wówczas żywot suchotniozy. Nieba­
wem jednak dziennikarstwo amerykańskie 
wzraBtaó zaozęło jakośoiowo i liczebnie. W 
r. 1830 liczono już 1000 wydawniotw pe- 
ryodycznyoh na gruncie Stanów ^jednoczo­
nych Ameryki północnej. Gdy Toqueville 
zwiedzał Amerykę w r. 1831. w każdem 
prawie miasteczka znalazł gizetę. Nieświe- 
tnie działo się wówczas dziennikarzom, a fa­
chowców na palcach mógłbyś poliosyS. Zaj­
mowano się dziennikarstwem dorywuzo, „na 
dokładkę* do innych zajęć zawodrwyeh. 
Dzienniki wydawane były zwykle przez miej­
scowych aferzystów politycznyoh, którzy pa­
trzyli na organy pracy jako na narzędzia do 
dopięoia swoich celów osobistych. Skład re- 
dakcyi w owe czaBy nie był wcale liczny: 
redaktor i wydawca w jednej osobie pisy­
wał artykuły wstępne, czytał korektę, a zda­
rzało się, że i sam roznosił gazetę, a nie­
kiedy rozdawał ją poprostn bezpłatnie, jako 
środek propagandy polityoznej. W r. 1840 
liczba gazet amerykańskich dosięgła 1400. 
Same dzienniki rozrastały się znakomicie, 
składy redakcyj pomnożyły siły sprawozda­
wcze i reporterskie. Ale wynegrodzenie tych 
współpracowników dorównywało saledwie 
wynagrodzenia woźniców i parobków folwar­
cznych. Następne lat czterdzieści przedsta­
wiają obraz nieustająoego rozwoju dzienni­
karstwa w Stanach Zjednoozenyoh. Dzienni­
karstwo coraz więoej nabierało charakteru 
zawodu, który może zaabsorbować wszystkie 
siły fizyczne i umysłowe osobnika i dać mn 
środki utrzymania, bez uoiekauia się do za 
, ić uboi-zaych w dali od biurka redokoyj- 
nego. W okresie czasn od r. 1850 do 1860 
liczba wydawnictw peryodyoznych w Sta­
nach Zjednoozonych wzrosła d 4051. Naj­
potężniejszym bod/, im do roz ,V a dzienni­
karstwa amerykan skiego była wij na domo­
wa, gdy pożądan e wieści z płaca boju do­
szło do szczytu. Dzienniki były jnż wów­
czas rozchwytywane i azybko rozrastały się 
do rozmiarów, w jakich je obecnie widzimy. 
Po ukończeniu wojny dziennikarstwo ame­
rykańskie utrzymało s ę jnż na pozi orni* 
rai oaiągniętym w wyjątkowych warunkach. 
W r. 1870 Stany Zjednoczone miały Już 
5870 wydawnictw peryodycznych, a w ciągu 

następnych lat dziesięoin licz' * ich doszła 
do 11,314. Dziś wynosi conaj * iiej 20 000.

Oharakterystycznem jest, iż największym 
popytem na grunoie amerykań  ̂ im cieszą 
się tygodniki, gdy liozba gazet c. dziennych 
nie przekracza 1855, tygodniki stają eo 
tydzień do apelu w liczbie 14.000 wyda­
wniotw, zastosowanych do różnego wieku, 
stanu i płoi czytelników. Według spisu Je­
dnorazowego, dokonanego w r. 18y0, kapi­
tał włożony w te wydawnictwa peryodyczn#, 
przedstawia się w sumie 126 milionów do­
larów. Dziennikarstwa poświęca się stale 

06 095 ludzi, którzy zarabiają rocznie 
około C8 milionów dolarów. Materyały in­
formacyjne, zużytkowane przez wydawnictwa 
amerykańskie, kosztują około 38 milionów 
dolarów, a wartość wydawnictw dochodzi 
80 milionów dolarów. Stan finansowy dziti- 

nikarzy amerykańskich w miarę rozwoju 
dziennikarstwa staje się coraz lepszy. Oto 
kilka cyfr dotyczących New-Jorku.

Redaktorowie główni dzienników nowo­
jorskich otrzymują znaczne wynagrodzenia, 
przewyższające płaoe ministrów, mianowioie 
od 10— 12.000 dolarów rocznie. Jeden z 
redaktorów pobiera nawot więcej, niż prezy­
dent Unii inerykańskiej, bo 50 000 dola­
rów rocznie. Referenci oddzielnych działów 
epiej są płatni, nil senatorowie, zarabiają 

bowiem od 6—8D00 dolarów rocznie. Pra­
ca dziennikarza amerykańskiego obeen'e ©- 
płaca się lepiej, niż przeciętnego adwokata 
lub lekarza.

Najbliższe miejsce w stosnnku do dzien­
nikarstwa amerykańskiego, zarówno pod 
względem rozmiarn gazet, jak zarobków 
dziennikarzy, ząjmuje dziennikarstwo angiel­
skie, poczem idzie francuskie, aunlryackit, 
wreszoie niemieckie.

Reperfoar teatralny. W niedzie­
lę popołudnia „Towarzysz pancerny* komo- 
dya w 3 aktach M. Wołowskiego. Wieczór 
po raz pierwsry „Ryoerze mgły* melodra­
mat w 5 aktach 4. Dennery. W poniedzia­
łek nie będzie przedstawienia.

Dla chorego zasłnżoaegz weterana zło­
żono w administracyi Gaz. N ir. od chorej 
Wandzi 1 koronę.

Walna zgromadzenie stow. przem. 
fryzy»rów, perukarzy i golarzy odbjdzie się 
duia 23. bm. o godz. 4. popułuduiu w sa't 
ratuszowej.

Na dochód gimnmyain w Cieszy­
nie odbędzie się w naszem mie i a dnia 

mąja przedstawienie amatorskie, urządzo­
ne przez wybrany w tym celu kom t. Wy­
konaną będzie komedya Asnyka „Bracia 
Lerche*. Bliższe szczegóły podamy później.

Lecznicza kolonia rym a i wska
W myśl odezwy wysłanej przy k< fi a roku 
zeszłego do Baa powiatowych i miejskich 
przysłały datki w samie po 50 zł. R a d y  
p o w i a t o w e  w Bnozaoin, Samborze. Sa 
noku, Tłumaczu. B a d y  m i a s t a  Krosna, 
Stryja, Wadowic, zapowiedziały zaś nadesłać 

50 «ł- R a d y  p o w i a t o w e  w Pilśnie, 
Gródku i Tnroe. Prócz tego nadesłały po 
20 zl. R- idy p o w i a t o w e  w Stryju, Snia- 
tynie i Rada miasta Jarosławia, po 10 zł. 
l a d y  p o w i a t o w e  w Bohorod zanach, 
Burszczowie, Jarosławiu — a 5 zł. Ruda  
p o w i a t o w a  w Łańcucie. Wszystkie Raly 
powiatowe i miejakie, które deklarowały pe­
wne kwoty na rzecz tejże instytucyi uprasza 
komitet o przysłanie zawiadomienia zapadł j 
uohwały na ręce skarbnika I. leczniczej ko­
lonii rymanowskiej p. Władysława Zontaka 
muzeum im. Dziediszyckich.

Odczyt radcy p. Bolesława Barawstue- 
go, „O niektóryoh fragmsntaoh dramaty-



urządzać konoerty dobro-

gramów, Japonia przyznała. W  al 
dalej sięgającej Niemcy udziału nie we- 
*mą, poBOstawiająe ją wyłącznie mo­
carstwom, które terytoryalnemi zmia­
nami we wschodniej Aayi są zaintere­
sowane.

Bzfeł ekonomiGZfóy.
» —  -

«v *  uh  a. z
(Telegram Gar. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie:
— .u  B - kredyty 245 — (398-67), lombardy 46 90 (111-83),

—  — “ J  węgierska renta złota 103-—  (123-66), węg. renta
Noty 10-koronowo. & T “  Z Z Ż S

iuż, że m ię d z y  m in is tr e m  a u stry a ck im  a tz. Wientr-ParitiU.
węgierskim rozpoczęły się konferencye Frankfurt d. 20. kwietnia,
co do wypuszczenia w obieg not 10-ko- w  ._ Nar&ronowych w mieisce ^

tticiuuku poJ ... .  gicanie]
prędkości około 5 0 misek.

  ftrednin tem peratura doby około 100°C,_     . UIOUna — , austr. renta ko- n iebo będzie lekko zachm urzone, —  a
99-45. losy tureckie 8410, unionbank względna wilgotność powietrza będzie około marki —■—, ruble —•—. 50tti

B erlin  d. 20. kwietnia.
(Telegram Oa*. Nar i °P8du nie będzie.

D z iś  dn ia  21 v  •
Jewpsyohia. ’ etnia ■' Anzelma.

, 1DUiu u i  uu/icm uumoiuw. zostać stanowczo hr. K a p n i s t .
------------  Hr. Kapnist był wpierw rosyjskim

Wedle telegramu belgradzkiego król p0Sjem przy dworze holenderskim, atak- 
zamianował ju ż  60 członków skupozyny; ^  reprezentował Rosyę na konferencyi

w B t e g  w B „ ,  J e.
mi bezbarwni; radykała nie zamiano- Budapeszt a. 40. kwietnia.
Wał król ani jednego. W  kołach dworskich zapewniają, £e

wkrótce ustanowionym zostanie urząd
w etr iarsk ie irn  w ia lk i ««*«  —  »

- • -ywWUMU;,

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wsz-dkim wymaganiom zadość uczynić.

W e Lwowie 1. stycznia 1895,

Trzęsienia ziemi.
(Telegr. Oaz. Nar.)

Wiedeń d. 20. kwietnia. 
Zaraz na  „lo

iwarotce ustanowionym zostanie urząd nalezionv rm srT s ', ° swlaaoza. że wy- 
węgierskiego -ieUriego m srssrtk. dw „. bój berdro T profa i dś" ? ® 0 “
ru. Na urząd ten desygnowanym ma francuzkiego. tarabinu
byó hr. Lndwik Apponyi. n

P m ó .i , ! , . .  j  . Rzym d. 20. kwietnia.
I . i .  j —

 x -.wen o\6oao 8 75 zł., czer-- - woną nową 8"— do 8-60 zł., żółtą n. 8-— do
8-60 zł., żyto 6-80 do 7-15 zł., jęczmień . . . .  s /  . « . browarny 6'35 do 6-75 zł., na kaszę 6-— do 6‘25

W f ó f t o m o ś c e  f l ł B ł t i Q W $ .  •{.. 6-40 do 7 -  zł., rzepak 0 -  do 0 -
zł. Koniczyna czerw. 50—75 zł., biała — do — 

Lwów, dnia 20. kwietnia 1895. &h°<V * 7  "ii d°  7 w "’ 'H*'* 6-i’7  fu  6 &°  **'icye za sztukę : Kol.i bob 0 -  do 0 -  zL Wszystko za 100 kilof
J _ Bank galicyjski dla handlu i przen—. ... ». ,ioo— do 338-—,

Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 452-— do . --------  , -------- uoiegatow  Izb handlo- 462-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a.

wych dla narady nad środkami celem g jj zł ^ o ^ d o ^ o a 6̂ 41'^''11' RzeszoW8ki,ij P° P rzy jech a li d o  Lw ow a.
kom ercyalnego zbliżenia się do Fran- Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga dnia 20. kwietnia.

t  t V £ !  -  H ota * * * ■  s ‘  * * " * • « . !
Śledztw"' karne przeciw posądzo- 100-80 do 10150. B»n>n : -----  Mnrs z Limano-1

Romszewie* zl 
u  Beluchow-1

łfieaen  a. au. swisnua. i y/ ^  20, kwietnia. | Jutro nrfb 20- kwietni,, I W W t W  Wt*. I zł., owies 6-40 do 7 /0 zł> n» kasze 6--~
Zaraz na najbliższem zebraniu się /godzinach troie 1 Qmarfo w Hlku (przez Bong h i l ? 1* ® ?  tU ZWo^ n e prz.  (  ** M‘» k e - ^ J ia 20- kwietnia 1595 tW k T Vna c,Zerw- 50-75 ź ł ^ t  J  "  do °'~

Izby posłów ma rząd wnieśó projekt t T  J ^  ° a °bo1^  azya- dego Z r£  g °  1 b i t e g o  j L f '  Ł & * - ? & £ :  Ł  ^
Dstawy o przyjściu z pomocą Lnblanie. * * *  _  d pn ,  "  d a n /r ld  Izb b S S

Wiedeń d. 20. kwietnia /dniu. Daat^  w prZyszlym  tyg 0 . Śledztwo
Utworzył się tu już komitet dla nie-/ R ‘ ____

sienią pomooy Lnblanie. Postanowiono I Na otw . lln  d- 20- kwietnia 
ogłos ó odezwę z prośbą o zbieranie/będzie h KieJskie» 0 PrzJ

tu n ice  prof. Kaposieg _____
prof. Langa we Wiedniu 

mieszka plae Bernardyński 1. 15 I .  piętro.
Ordynuje od 11— 12 i  od 3— 5.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlew ski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie
ord.3rzru.3e od 11—13 I od 3—5 

ul. Chorąóccyzny 16.

TI V HiVi .
2.200, budynki

150 m .
. razem 

45.000 — dług

roli 300

UlI/A UJ H tu ł*  -------4 — -W .

1. powiat brzeiański, roli 1400 m. 
łąk 70 m. razem 1470 mor., pałac 
w parku, cena zł. 300.000 — cię­
żary zł. 167.000.

2. powiat horoderiski, roli 600 m. 
lasu 600 m., razem 1200 mor., dom 
mieszkalny obszerny, cena 180.000 
zl. —  ciężary zł. 84.000.

3. powiat horodenski, roli 970 
m. lasu 200 m. razem 470 
dochody suche zł. 2.200, b 
dobre, oena zł. 2.200.

4. powiat buczacki, roli ] 
pastwisk 68 m., lasu 14 m. razem 
222 mor., oena zł. 
zł. 10.000.

5. powiat staromiejski, 
m., łąk 28 m., lasu 200 m., razem 
528 mor., suche dochody zł. 2.100 
— dług zł. 30.000, oena zł. 150.000, 
stacya kolei w miejscu.

6. powiat staromiejski roli 500 
m., łąk 70 m., lasu 120 m., razem 
690 mor., — dług 35.000 zł., cena 
100.000.

Również inne większe i mniej­
sze majątki i folwarki pod korzy­
stnymi warunkami poleca do na 
bycia i przeprowadza bardzo szyb 
k o  1 korzystnie pożyczk i iilpo-j 
teczae na pierwsze I d r u g ie l  
miejsce hipoteki I

Julian Topolnicki
Agencja dla handlu i przemysłu 

Lwów, ul. Paógka 13.

Najlepsze czerniła oa śniecie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące i trwałe, n-echaj kupuje

FERNOLENDTa
CZERNIDLO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 6i
założona w roku 1835 we Wiedniu.

Wszędzie do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownic należy bacznie uważać na moje

n a zw is k o  St. m > W T W —

-  H C O n W E M — — H — —

Lewantyny, kretony kolorowe, batysty, "
zefiry i piki francuskie na suknie

poleca w wielkim wyborze 6 74

fttad płócien, szyfowow, bielizny stołowej i pościeli
A N T O N I O U D IE N S

Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I. a  g aBaaaMwaw,™,,*~

Sławne w świecie, wspaniale

goździki z Klattau
! niezrównane w — :

<J;J°pok
 ’  W ą e j f w

5<u/.

/

6316 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LIT0N 
gdyby inny grodek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
*eha, w Stryju w apteoe p. Drągowskiego.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie^

r  ~

Dr. Koszutskiego
-  lekarza kobiet i dzieci

|Proszek di jiupmit ust, i 
gardła i zębów.

Główny skład:
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

ICena za słoik  ze sposobem nźywania 
7 6  o t . 6736

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY i KLIMATYCZNY

IWONICZ
otwiera sezon 20 moja br.

Do znanych i wy próbo wany.-b środków leczni­
czych Iwoniczu przybywają na .en sezon zabiegi hy- 
dropatyezne i mięsienie.

Z a k ła d  c a ły  o d ś w ie ż o n y  a zn a cz n a  c z ę ś ć  m ie ­
szk a ń  z a o p a trz o n a  w n o w e  meble.

W czasie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 
sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej. Lekarzem zdrojowym jest dr K! 
Dębicki (Lwów, Piekarska 8).

Wszelkie zgłoszenia załatwia DyreJccyct

— — — ■■ 4̂1 JL7JL- i
Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I.

H E  I t .  B A B I N  Y ’ e g o

Syrop wapienno-źełazisty
b290 % podfosforonn wapna i

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszonia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzi.-ż, iż wprowadzając do organizmu ‘ 
żelazo w stosunku łatwo Btrawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania ■
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości.

   — — ^  . .  Cena flaszk i z l r .  1-25, pocztą 20 ot. więcej za
(^1 s c m u t z -m a p k  - opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

WW' Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego Syropu j 
wapienno-żelazl8tego“. Jako dowód tożsamości znaj- j 

dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H e rb a b n y ", oraz jest każda flaszka zaopa- i 
trzon a obok odbitą nrzędownie zaprotokołowaną
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :
Wiedeń, Aptekn „aur Bariuhcrzigkeit

V II / l ,  Kaiserstrasse 74 i 75.
Sktady przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czemiowoaoh 

______  I na prowincyl.

_________  -  -V,
niezrównane w budowie i  wielkośei. 

Goździki olbrzymie 6 sztuk zł. 5'50
Wspaniałe goździki I. Rgs. 10 szt. „ 3-— 
Goździki wazonikowe 10 sztuk „ 1"—
Goździki ogrodowe 10 „  „  1'50
Goździki „Remontant* 10 n „ 5-—
F. Horśik, Nelken-Cultur, Klattau.

Goździki, róże etc. podług katalogu.

b Prawdziwy rzymski sok orzecho- A l  
wy Primaveri’ego, uznany jako I 

| najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

j przeciw siw:znie
1 zabarwia szybko, trwale i  . aluralnie na 

wszystkie odcienia. 0eu :,rl złr. 50 ct.
. Na składzie w periumeryi Fausta 
1 ^ 1  Lwów. s-itt - “

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8 64,4

Aparaty, płyty, ctieraitalii etc 
do fotografii.

Zdatność zagwaraotowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

bezpłatnie.

Piękność kobieca
najpiękniejsza płeć, zmarazofckt na
arzy łagodzi, usuwa, albo i— —-1(r* i . * — *-

—M u iisz o z K l natwarzy łagodzi, usuwa, albo im  zapo-
hiocr» »--*— * używanie oryginalnego 

’  '  oliwą (Eierol-Seife).
;inalnve.h v.»*—

"-■“ --y <»goazi, 
biega J e d y n ie  i 
mydła żółtkowego - . J&,ii»iuegoŁU,i.Rowego z oliwą (Eierol-Seife). 
V ‘ ^-tuzinowych oryginalnych kartonach 

J .  1-10 franco. Każdy kawałek nosi na 
opakowaniu moją markę ochronną-. Par- 
fum erie B le n e n k o rb , W le n , T U I . ,  T i -  
gergusse 22. Najstarszy dom spedycyjny 
dla kosmetyków i przyborów toaletowych. 
Na zapytania o używaniu wszelkich ist­
niejących kosmetycznych środków odwrotną 

pocztą odpowiada Bię gratis. 6738

6753 I  A

a ”  
® o ^ ®

- 3 2  ^  S_ aSyj .  5  aHtJ S N
>> 2 

■p a &

gumy!
K-Tln _________

____  i ■ i ̂ uni umaj 50
Portrety naturalnej wielkości

z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
! wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
: pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
S ie g f lr ie d  B o d a s c h e r
W len, I I . .  P r .* — * —

O
l Hygieniozna oonrona

MARKE."^ ? 1 Aptekarza Schweitzera senzacyjny wynalazek. 
IPrawdziwę tyikoi Tysiące listów pochwalnych, nawet i od lekarzy c 
z tą marką ochr.| pewnośoi tego środka. Cena za tuzin złr. 3 -— , za 
pół tuzina zlr. 160  Dyskretna wysyłka za pobraniem lub za nade 
słaniem należytości. Główny skład dla Austro-Węgier i na W schód:

J. M. Albachary, Wien, I., Fleischmarkt 14. 6733

■ -g g w irw im *  meiM i i iPii t  iwitht i i a w w i  — . m

Karty podróżne do Ameryki pólnoen.
dostarcza fi7

L  N IE D E R L A N B Z K O -A M E R Y K A Ń S E IE  
T O W A R Z Y S T W O  Z E G LU 0 I  P A R O W E J

r. Eoionr.tFiDg HI .  K o lo w ra tr ln g  9 .
IV. Weyrlngergasse 7(

O o d a i ł e n n a  o k B p e d y o y n  b  w  l o t J n l i  
I n f o r m a o y  e  b e z p ł a t n i e -

P r z e p r o w a d z a m y  zamianę winkulowanych obligacyj propinacyjnych
na oblipeye iilewJnkulowane za mierną prowizyą 

i udzielamy wszelkicli 
dotyczących informacyj

   _  .  w u w u u  n
do farbowania siwych włosów,

S  A. Maczuskiego, £
Detail: w Wiedniu Karntnerstmse 22, 

En-gros : llł/2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak ie 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzecho w. zl. 3-—
‘ I. .  „  1 5 0
1 słoik pomady orzechowej

1 flakon olejku orzechowego 
•/ i - —I* « n »t » A
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt. 

i  w składzie materyałów Al. Hubnera.

.uwuw, ttrand Hotel
poleca

Drogueryę
1 obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne,' chemikalia, zioła lecz-

! nicze, kwaey, minerały i środki. 
1 uniwersałne. Waty, opatrunk' chi- j 
1 rurgiczue, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gnmowe itp.
! Codzienna wysyłka na prowłncyę.

Poszukuje się do zakupna

jaworów
Poszukuję 5—6 wagonów galicyjskiego, lecz 
nie węgierskiego, białego jaworu do zaku­
pna, o ile możliwie bez jądra, akceptowane 
będą jądra do 5. ctin. od 35 ctm. wyżej. 
Wypłata natychmiast. Oferty uprasza się 

do J. G. Ólitzners Dainpfsagewerk. 
Leipzig-Neusehonefeld. 6729

fp e  i pszenne,
M y d ł a  k r a j o w e

i
Mydełka toaletowe

poleca bardzo tanio

WOLF CZOPP
Lwów. Żółkiewska 1. 2.

(plac Krakowski).

i  L i l i e n iDOMBiM0”
f i a n f c o r  w y m i a n y
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. I M O W S K O
w K iakow ie

wyszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

B o d a m p t o r y t t y
pod tytułem :

N ow em  najskuteczniejsza
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
W ydanie to, powiększone Mszą świętą. 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej N ie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
•yach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra­
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z w yci­
skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50

szule męskie, domowa 
M M  robota, mocne, sztuka
■  m  ■  ■  od 75 et., złr. 1, M 5 ,

■ H Ł  1-łO, 1-50, 1-75, 2;20,
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 ct., 95 et., złr. 1’ 10, 1*15, 
poleca S A K S  a u t fH L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia z prowincyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

W s p a n i a l e

goździk i z K lattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, Gorlitz, Kuttenbergu, Konig- 
gratzu, Lyonie, Piiznie, Pradze i we W ie­
dniu. Polecam moje duże w tym roku bo­
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 
a mianowicie : 12 gatunków zlr. 2'cO, 25 
gatunków złr. 5 — , 50 gatunków zlr. 9*50, 
100 gatunków złr. 18 — . Teżsame w wa­
zonikach : 100 sztuk złr. 8'— , 50 sztnk 
złr. 4'50, 25 sztuk złr. 2-50. Tudzież bo­
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij etc. Katalogi na żądanie gratis i franco.

Jose i' W alter 6748
Special Nelkenziichter, Klattau.

Arom at

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 et. od wyrazu.

SI T A  włosienne do fasowania (poczwór­
ne) po złr. 1, 120 , 1-40, l i i i ) ,  Maszyn­

ki amerykańskie do siekania mięsa po zł. 
4 '— , poleca P io t r  C h rząstow sk ł, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

DO S P R Z E D A N IA  realność w Stryju. 
W iadomość u Markowskiego, Lwów, 

ul. Łyczakowska 85. 681

DL A  P A R A L IT Y K Ó W  jest do sprzeda­
nia łóżko żelazne z ochiouną siatką, 

w bardzo dobrym stanie. W iadom ość: ul. 
Kalecza 1. 6 I., piętro. 698

O N D U K TO R  przy kolei elektrycznej
 z kaucyą, poszukuje miejsca woźnego
lub inkasenta. Zgłoszenie : Adm inistracja 
J. B.

k

ZA R Z Ą D  dóbr W ładysława Fedorowicza, 
poczta Grzymałów, poszukuje ogrodni­

ka kawalera , doświadczonego w ogrodnic­
twie warzywnem. 6775

ZA R Z Ą D  R E A L N O Ś C I Chatki-Złotuiki 
sprzedaje kukurudzę nasienną zwaną 

dwuuastówką 100 klg. 10 złr., 50 klg. 
6 złr., 5 klg. 70 ct. GOI

W  H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
W ałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne 1 mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 6oO

JREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

IN S E R A T Y , A N O N SE  do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Ceutr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

HZĄ D C A  ekonomiczny, posiadający stu- 
dya roinieze i długoletnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną 1895 na ordy- 
naryę lub kawalerską. Adres: Jan Bujak 
w Podhorodcach, p. Schodnica, 645

Kto się chce żen ić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpow iednio do swego Btanowi- 
ska i do sw oich stosunków, pow inien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, od : 
Mariage Company, Budapeszt, Cosmori- 
strasse 4 , za nadesłaniem  3u ct. w mar­
kach listowych (W  zamkniętej kopercie).

Bulion
przewyborn) z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 44

Pierwszy austr. szląski skład nasion

A lfred a  Sbassla z Opawy
za łożon y  w r o i  a 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i folwarczne

ręcząo za ioh rzetelność, czystość i siłę kiełkowania.
Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292
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Capillin jest od 35 lat wypróbowanym, natychmiast 
skutkującym środkiem przeciw wypadaniu włosów.

Zdumiewające rezu ltaty ! 
Zaszczytne uznania! 6564

Pan L. Hruschka, Wiedeń.
Potwierdzam z przyjemnością, że pańską esencyę na porost włosów Ca­

pillin  wypróbowałem na sobie i znalazłem ją doskonałą. Odkąd jej używam, 
włosy mi nie wypadają, przeciwnie stały się widocznie silniejsze i gęstsze. T o  iri 
samo doświadczenie zrobili i członkowie mojej rodziny. Mogę zatem tę esencyę [jl
każdemu polecić. D r. L u d w ik  K uuw ald  " [“

nadworny i sądowy adwokat, W ien. L, Wollzeile 6. jjj
Pan L. Hruschka, Wiedeń. ni

Stosownie do Pańskiego życzenia potwierdzam chętnie, że pańską esen- 
oyę do włosów używam od roku z dobrym skutkiem.

C arl S e ife r t , Wien, I., Spiegelgasse 3.
Pan L. Hruschka, Wiedeń.

Przez używanie Pańskiej esencyi na porost włosów Capillin straciłem 
zupełnie łysinę na głowie, mogę więc używanie jej każdemu jak najlepiej po- 
jeeić. A lo ie  Seld l, Wien, Sehlichgasse 5.
O a p l l l ł n  e a e n c y a  n a  p o r o a t  w ł o s ó w ,  mała flaszka 1 złr., dnża flaszka 
złr . 1'50. P o m a d a  C a p i l l in ,  mały słoiczek 60 ct., duży słoik 1 złr. Zamó­

wienia listowne za gotówkę lub za pobraniem.

Główny s M :  ł e o p o ł d  i r a c s c H K A ,  fryzyer
Wien, I-i Graben Nr. 29 (Trattnerhof). Składy: Wtesinger, fryzyer, HI. Ra- 

sumoffskygasse 7. — B. Jonas, parfumer, iV. Mariahilferstrasse 1 a.
O d s p r z e d a j ą e y  p o u u k i w a n i .
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C A R L  K U H N  & Co.
I n  W i e n .

Marka ochronna.
Przestroga.

Nasza marka 1 etykiety na pudeł­
kach

piór stalowych
są ustaw ą u p r z y w ile jo w a n e , prosimy bar­
dzo uważać na każdą lite rę  firm y na pió­
rach i na etykietaeh. Nie ma pudełka bez 
marki ochronnej. 6714

Naśladownictwa ścigamy zawsze w dredzo sądewej.

niezrównany.

Wszędzie do nabycia. -A -^w riziO - Wszędzie do nabycia. I,

Chcąc umożliwić utrzymanie dobrych, pięknych zębów, czystej nieulegająeej gni­
ciu jam y ustnej, które dla piękności i towarzyskiego życia są niezbędnemi, jak też 
dla utrzymania zdrowia nadzwyczaj ważnem i, powinno się używać zalecaną przez 

pierwsze powagi lekarskie i premiowaną najwyższemi nagrodami

wodę do ust z proszkiem do zębów albo pastę
I > o l i t o r i x  J .  V .  E o n u ,  w  P a r y ż u  6755

we flaszkach po zł. — ’65. 1*— , l -75, 8*— , 5 '— , 9'50. Proszek 75 ct. Pasta zł. 1'25.
Skład en-gT0s; E .  J a k o b lj e v ic h ,  Wien, I., Sierngasse Nr. 6 a.

Sposób użycia: ł/3 łyżeczki eliksiru w szklance ciepłej wody codziennie z trzykrotnem tygo- 
dniowem użyciem proszku lub pasty wystarczy do wybielenia zębów i zdesinfekeyonowania ust.

Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną
(ost. poczta Zassów st. kolei i telegrafu Czarna) wysyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej podane: 
Nasiona i sadzonki le śn e : Jodłę, modrzew, sosnę zwyczajną i czarną, świerk, akacyę, buk, brzozę, 
cierń Chryst., grab, jarząb, jawor, jasion, klon, krategas na żywopłoty, olchę czarną, orzeoh włoski 
i czarny, różę wiąz i żarnowiec. Drzewka og rod ow e : Prócz starszych wyżej wymienionych, także 
cis, cyprys, jodłę amer., sosnę amer., dąb czerw., dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, 
lipę, morwę białą, platan, sumak i bużodrzew, topolę, osikę srebrną, kandyjską i wiąz. K rzew y : Aka­
cyę krzew., agrest, bez lilak i biały, cytus, jałowiec, piram, liguster, leszczynę zwycz. i purpurową, 
mahoń, porzeczkę, różę, spireę, tulipowiec, tuję, truszczelinę i wrzos. R ośliny p n ą ce : Akabię, aristo- 

bię, bignonię, clematis 4 odmiany, periplocę, wino dzikie i szlachetne.
Cenniki odw rotną pocztą 1 franka.

gospodarstw 
grodów — buduje

A.K U S I*
, !  fabryka wodociągów i pomp

w Weisskirchen.
Prospekty gratis.

Edward Urban
w  B e r n i e

Dom bankowy, no pi. D l i i p  25
we własnym domu (za łożony w 1868)

poleca się do zakupna i sprzedaży 
różnolitych papierów wartościo­
wych. Utrzymuje sprzedaż wszel 
kich losów także za spłatą ratalną 
Zdolni agenci we wszystkich miej 
scowościach Austro-Węgier znajdą 
umieszczenie. Ceny umiarkowane 

Prowizya dobra. 676:

Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8,
Rowery
a n g i e l s k i e  i 

Steyr-Sw ift
z nieograniczoną gwaraneyą. Cenniki gratis.

N i g d y  n r  ż y c i u
nie nadarzy się tak rzadka sposobność 

^trzymania

tylko za złr. 4 25
następującej wspaniałej kolekcyi towarów

SJ

tSao

ODesew-
P
P?
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i-S•
tL-
i i

1 Prima zegarek kieszonkowy Re- 
montoir z kotwicą , doskonale idący z 
trzyletnią gwaraneyą;

1 elegancki łańcuszek z imitacyi 
złota z karabinkiem bezpieczeństwa ;

2 pierścionki z imitowanego złota, 
najnowszego fasonu, wysadzane imiiow. 
brylantami, turkusami i rubinrtni.

2 spinki do maszetów, z złota Dou­
ble, z patentowanym mechanizmem.

1 bardzo piękna damika szpilka, pa­
ryskiego fasonu;

3 spinki do koszul, imitacya złota.
W szystkie te, 10 praktycznych przed­

miotów, razem kosztują tylko zł. 4 25. 
Oprócz tego osobna niespodzianka gra­
tis, dla zachowania mojej firmy stale 
w pamięci.

Proszę zamawiać prędko, dokąd za­
pas starczy, bo taka sposobność nie na­
darzy się nigdy. W ysyłka dla wszyst­
kich za zaliczką. W razie niepodobania 
się towaru, pieniądze zostana z całą 
gotowością -zwrócone, tek,  że kupujący 
zupełnie uio nie ryzykuje. b652

Do nabycia jedynie u flrmy

Alfred Fischer,
Wien, I. Adlergasse 12.

R O N C E G N O
l a i s i l i i ń ,  naturalne, ż t a e  i mm\n M y

zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: u ied ok rew n ość, b łęd n icę , ch orob y  
sk órn e , n erw ow e i  k o b ie ce , m ularyę etc. 6743

Picie "Wody trwa przez cały rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

K L U C A T I S I .A . 6,13
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

I T n n l l l l l S .  f l t a ł f L  każdego systemu, dowolnej wielkości. Korn- 
j a u b l l  ■ ■ ■ #  t £ v < v l 4m  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A F L E  DO W Y K Ł A D A N IA  ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je  samemu układać bez fachowych wiadomości.

R . G E B U R T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najznakomitsze P le o e  do pa len ia  z lanego
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i pateuto- 

wanem szamotowaniem.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
p la c  B ern a rd yń sk i 14.

Jedyna fabryka 
w  A m s te r d a m ie .

fi* -
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW 

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, 1. K olilm ark t N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyezcm zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzech i w ogóle po za
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

Z u a i a e  o d  r .

B E R U E K A

Leczniczo Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 
stwach Europy z świetnym skutkiem na w n ze lk le  w y r z u ty  skórne 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40®/ smo- 
lowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszeikiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B ergera m ydła sm ołow cow o-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n leozvstoń ei

Bg i o t  glicerynowe mydle u g i n a m
Cena sztuki każdego gatunka 35 ct . wraz z broszurą. “TPa

W pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk złr. 190.
Ber80ra P°ląca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zoowe 

wveładzenta ^ a iCMy ’ my boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbr owe do 
i y 1 bllz?  p0 08ple 1 Jako m*dta odwaniające; mydło lohthyolowe na 

atyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
TaP° T 1Ui '¥S *. wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę

aia z^bów. Względem lanych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.   Należ?
z^dac mydeł Bergera, gdyż istnieję naśladowania" bez skutku.

Fabryka 1 g łów na ro z s y łk a : G. H eli & Comp , w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplotnem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 

eznej w Wiedniu 1883 roku. b6Gl
h 1̂|.ejSCa n ab y c ia  we L w o w ie  : w aptekach pp.: F. Mikolaseha, Zygm. Rueke- 

ia, h . Diumenlelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Elnbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach p p .: w brodach Griinspaua, Knssa i Landsberg* , w Borszczowie

Sttnzia, Witosławskiego ; w Kamionce u Gilewskiego ; w Przemyślu  w wszystkiej 
4 aptekach ; w Bzeszoime u Karpińskiego, Brona ; w tamborze u J. Aleksiewieza i 
ile  w ilczka sprad.; w titanisiawome w wszystkich 3 aptekach: dalej tc Stryju  w 
larnopolu, jakotiż we wszystkich znacznjszycb aptekaeh Galicji.

IeZC- J "o s s  Sz L o w e n s t e i n
F a b r y k a  b i e l i z n y .  P r a g a ,  V I I . , 1

■wracają uwagę P. T. PabIic*noś©i kupującej kołnierzyki, mankiety | koszule, aby zawsze 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz Jest do nabycia w p i e r w s z o *  
rzędnych renom owanych handlach tow arów  modnych i płóciennych krajow ych  i zagrani­

cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6408
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

P aten tow an y kołnierzyk w yk ładany
który ta k  wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, & szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy

od wszelkich innych.
C. k anstr. Patent nr, 66.666, Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19.352.

iK lozety, um yw alnie, urządzenia kąpielow
dla lakładów kąpielowych, hoteli, mieszkań prywatnych , przyrządy do hydropetf 
łaźni parowych, w anny całe i nasiadówki systemu profesora W interoitza , fotele ® 
kąpieli i wanny z dającew się regulować ogrzewaniem, całe urządzenia tuszów, poi*0*

M S t o i r a i t  fabrykant c. k. uprz. aparatów do kąpieli I rząd.
■ £ 9  u o l I L t r l  j  konc. instalator wodociągów

TOledeń, XX., Taboratraooe 33. 67̂
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwoarów i ilustrowane cenniki gt*

tis i franco.
Patent. Aparat do ogrzewania z kompletnem urządzeniem tuszów od złr. 45 do 20ł 
Fotele kąpielowe z grub. 14 cynku od złr. 12 do 15.
Fotele kąpielowe z regulatorem do ogrzewania zł. 20.
Wanny z patent, ogrzewaniem (w 30 min. za 5 ct. węgla, aby wodę doprowadzić d*'

28°) zł. 26 do 40. ?

Patentowany Przyrząd do ogrze­
wania dająoy się łatwo zastoso­
wać do każdej drewnianej lub 
metalowej wanny zł. 16 do 20.

Klozety pokojowe I fotele po złr.
10 do 26.

Wychodki salonowe całkowicie 
bezwonne złr. 30 do 65.

Wanny z silnego cynku złr. 10,
12, 14 i 1 fi.

Rzymska pokojowa łaźnia paro­
wa z tuszem i wanną złr. 45 
do 200. 55$9

5095 Herbabnego aromatyozna

Esencya przeciw-gośćcowa
C ł W « M . a r o 3 c y l j | j m . > .

Od w ielu  lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek wo wszyst­
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kośol, etn- 
wów i muskułów, albo przy zmianie i  wilgotnom 
powietrzu perjodyeznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.R 
Cena : 1 flakon 1 złr ., pocztą za 1—3 flaszek 20 et. 

więeej za opakowanie.
2)gF* Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa­

trzony murka ochronną obok przedstawioną.
Centralo) skład wysyłkowy dla prowlnejl:

W iedeń, Apteka „zar  Barmhersigkeit**
Y II ./l , Kaiserstrasse 74 i 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcaoh 
i na prowincyi.

Foda ki M cy lfif tysSjest potrzebą dla  każd ego  dorun do fabrykacji wody 
s o d o w e j, d la  b row a rd w  itd. itd. szczególnie w okolioy, 

gdzie woda jest szkodliwa. Racjonalnie zapobiega temu jedynie 
c. k. uprzyw,

F i l t e r  B e r k e f e l d a ,
który wedle orzeczenia najpierwszy bakteryologów Europy ,

daje wodę czjstą, wolną od bakteryj.

Skład: Wiedeń, lll /l . Baumgasse 5. .
cenniki ilustrowane gratis i Iranco. y u j i r
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C. Kahane, Lwów, Gródecka 25 

G l o w n y

skład Rowerów
Kretzsohmar & Co.

Dresden.

Bayliss Thomas &r_Co.
Coventry.

Obficie zaopatrzony skład wszelkich części skła­
dowych i przyborów. Najtrudniejsze naprawy 

uskuteczniają się w  własnym warstacie 
jak najrychlej i tanio. 6776
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Ph. Mayfarth a & Co. nowej konstrukcji 6453

W a lce  polne z blachy stalowej
d w u - i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwalszy przyrząd na pola i łąki.

Składów* i  Ł — . .  
diagonalne D r O l l  J .

Patentowane normalne stalowe 
PŁUGI jedno- i  kilkuakibowa.

EzĘflowa IB8Z7M flo siania „Anstrya"
jest najlepszą maszyną w obecnym czasie, na równinie,
pagórkach t górzystej ziemi, do kaźdaj slejby. Obyw* sią 
bez żadnego regulowania przy górskiej jeździe, nie ma ża­

dnego wpływu na ilość nasienia przez szturknięcie, popchnięcie albo na szybkość ja­
zdy. Najprostsze kierowanie ręką, najlżejszy chód, trwałość x najumiarkowańsza cena. 

W i z y a t k o  " w y l jo r i i e J ,  m n a n l e  n a j l e p s z e j  k o n a t r u k o y l .

FaDrjka naszji folniczjck P i J u y M  & CO. f c .  1  T ń r t e  16.
Katalogi i liczne listy pochwalne gratis. Zastępcy i odsprzedający są pożądani.

^  O .  Lc. a a d w o r n y  d o s t a w c a  ^

Jedna próba w ystarczy!
Niszozy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.

Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 0233
Biuro: w Wiedniu, IY. Hauptstrasse 36.

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

D o  n ą jb l l& a z y o h  o ia g n le ń  polecamy po najtańszym knraie za go­
tówkę a lbo  też na r a ty  m iesięczn e  wszystkie losy a mianowicie:

Losy kredytowe
Ciągnienie 1, maja 1895. Główna wysrana 150.000 złr.

Promesy na te losy po złr. 5-50.

3°lo losy ItM i Myt. ziemsŁ ausir.
Ciągnienie 6. maja 1895. Główna wygrana 50.000 złr. • 

Promesy na losy Cisańskie po złr. 1-75.
Kupujemy i sprzedajemy liety zastawne, akcye, priorytety, w ogóle 

wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincji.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SchelleDberg i K reyser
____________L-wów, plac Halicki 1. 1.

Wydawca i odpouifjdziałsy redaktor Platon Koitecki. J u fn l 1 l ito i  “ t l i  Pillnr* i flaAłH


